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Przygotowanie do posiedzenia czwartkowego.
Przewidywany przebieg 

dzisiejszego posiedzenia.
Warszawa, 29.9 (Teł. wl.) — W czwar

tek w południe odbędzie się posiedzenie 
konwentu senjorów, w celu ustalenia te
chnicznej strony posiedzenia Sejmu, któ
re rozpocznie się o godz. 4 pop.

Po załatwieniu sprawy traktatu polsko- 
rumuńskiego nastąpi debata nad popraw
kami Senatu do ustawy o prowizorjum bu 
dżetowem. Odpowiednie wnioski przedsta 
wi poseł Kościałkowski. Komisja sejmowa 
poweźmie uchwały o godz. 11 przed połu
dniem.

Do uchwalenia poprawek Senatu potrze 
ba jedenaście dwudziestych głosów.

Tak się przedstawia strona formalna po 
siedzenia.

W trakcie obrad nad prowizorjum za
biorze głos premjer Bartel i przedstawi 
punkt widzenia Rządu.

Będzie zapewne rzeczą konwentu se
njorów ustalić, czy dyskusja nad expo6e 
Rządu ma się odbyć natychmiast, czy 
też dopiero na drugi dzień.

Decyzje stronnictw zapadną w czwar
tek przed południem.

Wnioski w sprawie votum 
nieufności.

W kołach politycznych uchodzi za rzecz 
pewną, że do laski marszałkowskiej wpły 
nie wniosek o wyrażenie votuin nieufno
ści całemu Rządowi.

Ch. D. podobno zamierza powtórnie 
zgłosić votum nieufności dwum ministrom 
Młodzianowskiemu i Sujkowskiemu.

Wniosek taki zgodnie z regulaminem 
może być rozpatrywany dopiero na nastę- 
pnem posiedzeniu Sejmu. Na tem tle istnie 
ją pogłoski, że marszałek Sejmu zaraz po 
załatwieniu sprawy prowizorjum natych
miast zarządzi, zamknięcie posiedzenia, a 
w jakiś czas potem zwoła następne posie
dzenie, na którem dojdzie do głosowania 
nad wnioskami o votum nieufności.

Sprawa podwyżki m nu
Warszawa, 29-9. (PAT. Dnia 29 bm. od

była się trzygodzinna ko)nferencja ministra 
przemysłu i handlu z przedstawicielami o- 
gólno-potekiej konwencji węglowej w- spra
wie zamierzonej 10-procentowej podwyżki 
cen węgla dla rynku wewnętrznego od 25 
bm. oraz zapowiedzianej 40 proc, podwyżki 
cen węgla dla kolei. W wyniku konferencji 
przedstawiciele konwencji złożyli następu
jące wyjaśnienie:

Cała 10 proc, podwyżka zostanie cofniętą 
a sprawa ewentualnych podwyżek uzależ
niona zostanie od wypiku badań specjalnej 
komisji i od wyniku konferencji, która od
będzie się następnie z ministrem przemysłu 
i handlu. Podwyżka cen węgla dla kolei 
również narazie nie wchodzi w życie z tem, 
że przedstawieciele konwencji rozpoezną 
bezpośrednie rokowa-ffia z ministrem komu
nikacji. Podwyżkę cen węgla dla kolei łą
czy minister przemysłu i handlu ze sprawą 
wysokości podwyżki taryf kolejowych, wo
bec czego obie sprawy bęc i; rozważane 
przez czynniki rządowe łącznie.

Rozbieżność pooladów w łonie Rządu.
Premjer Bartel pracował przez cały 

dzień nad swojem oświadczeniem. Będzie 
ono nosiło charakter oświadczenia progra 
mowego.

Popołudniu odbyło się posiedzenie 
Rady ministrów na którem rozważano o- 
gólne zasady expose i omawiano sytua
cję.

Słychać, że w łonie Rady ministrów 
niema jednolitego poglądu na kwestję 
przesilenia rządowego. Nie brak tam gło
sów, które surowo oceniają postępowanie 
p. Bartla po uchwale sejmowej, wyraża

* Traktat iitewsko-sowiecki.
Cele podróży Szlezewiciusza.

Beriin, 29-9. (PAT). Korespondent „Ber- 
liner Tageblatt" depeszuje z Moskwy pod 
datą 28 bm. co następuje: Przybędzie tu 
dziś litewski premjer Szlezewicius w towa
rzystwie rzeczoznawcy gospodarczego, rad
cy prawnego, kowieńskiego ministra spraw 
zagranicznych i jednego z czołowych dzien
nikarzy litewskich. Rosyjski poseł w Kow
nie jedzie również z delegacją. Podróż ta 
posiada niezwykłe znaczenie. Między inne
mi można dojść do wniosku, że utrzyma! się 
podstawowy postulat polityki rosyjskiej wo

Podpisanie traktatu.
Moskwa, 29.9 (PAT) — Sowiecko-litew 

ski traktat gwarancyjny został wczoraj 
podpisany przez Cziczerina i Szlezewiciu- 
sa. Traktat składa się z 7 artykułów. Czas 
trwania traktatu opiewa na lat 5. Unja so

Nie ma kto bronić interesów Polski.
Warszawa, 29-9. (Tel. wł.). Silne wraże

nie wywołała w stolicy wiadomość o zawar
ciu traktatu litewsko-sowieckiego.

Wyrażają mniemanie, że ostatnie wypadki 
w Polsce nie były bez wpływu na układy 
litewsko-sowieckie. Nie wiadomo, jak w 
tym układzie postawiona jest sprawa Wilna.

Jeżeli sprawdzą się doniesienia litewskie, 
to traktat gwarancyjny litewsko-sowiecki 
jest w sprzeczności z traktatem polsko-so
wieckim, zawartym w Rydze.

W zwiąizku z tem p. Knoll, kierownik 
Ministerjum spra zagranicznych zaprosił do

Nowe zarzewie pożaru na wschodzie.
Gdańsk, 29-9. (PAT). Podając doniesienie 

o zawarciu traktatu litewsko-sowieckiego, 
prasa tutejsza podkreśla, że Litwa zawarła 
ten traktat będąc członkiem Ligi Narodów, 
nie upewniwszy się poprzednio, ozy Liga 
Narodów poczyni jej takie same ustępstwa, 
jakie przyznała Niemcom w sprawie tnakta- 
cu niemiecko-sowieokiego. W tych warun
kach Litwa z jednej strony zobowiązała się 
do poniesienia wszelkich konsekwencyj art. 
16 paktu Ligi Narodów, z drugiej zaś stro
ny zobowiązała się równocześnie nie brać 

Czy jesteś już członkiem Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa?

jącej yotum nieufności 2 ministrom.
Podobno dwaj inni ministrowie w łonie 

Rządu mają silne zastrzeżenia co do takty 
ki premjera.

W sferach politycznych podkreślają 
fakt, że minister rolnictwa, p. Raczyński, 
który towarzyszył premjerowi do Druskie 
nik i był z nim w Wilnie, nie wrócił z p. 
Bartlem do Warszawy, lecz pozostai w 
Wilnie, by rozejrzeć się w tamtejszych sto 
sunkach agrarnych.

Min. Raczyński powróci do Warszawy 
dopiero po przesileniu.

bec państw bałtyckich,, a mianowicie pak
tów przyjaźni w traktatach odrębnych z 
wykluczeniem współudziału Polski. Wpraw
dzie już i Finlandija wszczęła na tej zasa
dzie .okowania z Sowietami, ale nie dopro
wadziły one dotąd do żadnych wyników.

Natomiast. „Yossisebe Zeitung" zaopatru
je wiadomość o pobycie Salezewiciusa w 
Moskwie komentarzem, iż rokowania polsko- 
sowieckie w sprawie zawarcia paktu o nie
agresji w ostatnim czasie postąpiły znacz
nie naprzód.

wiecka potwierdza dawniejsze swoje sta
nowisko odnośnie do Wilna. Litwa oświad 
cza, że stosunek jej do Ligi Narodów nie 
dozna żadnego uszczerbku w związku z 
świeżo zawartym traktatem.

siebie na czwartek posła sowieckiego, p. 
Wojkowa.

Gdy tak wiele ważnych rzeczy dzieje się 
w Moskwie, Polska nie posiada w Rosji swe
go przedstawiciela, gdyż sanatorzy szuka
ją dla niego nowej placówki zagranicznej.

Niema również i min. Zaleskiego, który 
bawi zagranicą, upojony swemi „sukcesa
mi" genewskiemi.

Wątpliwą jest rzeczą, czy i zawarcie ukła 
du litewsko-sowieckiego zaliczy pan mini
ster do rzędu sukcesów.

udziału w żadnej akcji skierowanej prze
ciw Rosji. Wskutek wyraźnego wymienie
nia w traktacie liteweko-rosyjskim sprawy 
Wilna, stała się Litwa awangardą rosyjską 
skierowaną przeciw Polsce. Zdaniem prasy 
Rosja widocznie zgóry zmierzała do tego u- 
jęcia sprawy. To też traktat litewsko-sowiec 
ki jest układem bardzo niebezpiecznym i 
dyplomacja europejska powinna zwrócić na 
niego baczną uwagę, by układ ten nie stal 
się zarzewiem nowego pożaru na Wschodzie

P. P. S. ucieka 
przed odpowsetfzialnością.

W środę obradowało prezydjum Klubu 
Z. L. N. i komisja parlamentarna P. P. S.

Prezydjum klubu Z. L. N. omawiało 
taktykę postępowania w dniu czwartko
wym i opracowało wnioski, które przędło 
żonę zostaną Klubowi.

Komisja parlamentarna P. P. S. pomimo 
długich obrad w godzinach rannych i wie
czorem nie powzięła decydujących posta
nowień. Prezydjum Klubu P. P. S. posta
nowiło zarządzić przerwę i odroczyć dy
skusję do dnia następnego.

Przyczyną długich a bezskutecznych o- 
brad jest to, że w łonie P. P. S. istnieje 
różnica zdań co do taktyki klubu.

Wśród posłów socjalistycznych podnie 
siono myśl, by po expose rządowem nfc 
dopuścić do głosowania sejmowego nad 
ewentualnie zgłoezonemi wnioskami i by 
domagać się od Prezydenta Rzeczypospo
litej natychmiastowego rozwiązania par
lamentu.

Tak postawiona kwestja jest mczem in
nem. jeno ucieczki przed odpowiedzialno 
ścią i przed jasnem sprecyzowaniem sta
nowiska wobec Rządu. Widocznie dla kie
rowników P. P. S. byłoby dogodniej, by 
nie byli zmuszeni wyraźnie się deklaro
wać.

„Robotnik" podniósł to, że odbywa się 
rozgrywka o demokrację i parlamenta
ryzm, ale do obecnego stanu rzeczy przy
czyniła się sama P. P. S. przez wzięcie 
czynnego udziału w przewrocie majowym.

Jak się zachowają inne kluby rozstrzy
gnie dzień czwartkowy.

Wniosek Z. L. N.
Warszawa, 29-9. (AW). „Kurjer War

szawski" stwierdza, że jest wątpliwym fakt, 
że Ch. D. zgłosi wniosek o votum nieufno
ści dla 2 ministrów już przez Sejm zdeza
wuowanych. Nie jest wykluczonem, że z 
klubu Z. L. N. wyjdzie wniosek o wyrażeni® 
votum nieufności dla całego Rządu. Nad 
tem wnioskiem będzie musiało odbyć się 
glosowanie.

Kongres międzynarodowy.
Warszawa, 29-9. (PAT). Dzisiaj w drugim 

dniu obrad międzynarodowego kongresu 
prawa autorskiego zakończyło się omawianie 
zasad polskiego prawa autorskiego. W związ 
ku z tem, p. Rundo wygłosił referat o po 
stanowieniach karnych w ustawie polskiej, 
zamykając w ten sposób serję referatów o 
tem prawie.

Następnie kongres przeszedł do dyskusji 
nad ustawą typową o prawie autorskiem. 
Dłuższa dyskusja wywiązała się nad art. 3 
projektu określając czas trwania ochrony 
praw autora na 50 lat od chwili śmierci au
tora. Po wyjaśnieniach p. Mailłarda, który 
podkreślił, że termin 50-letni jako kompro
misowy prowadzi do ujednostajnienia praw 
autorskich we wszystkich krajach, art. 3 
w głosowaniu został przyjęty glosami obec
nych przeciwko głosowi przedstawiciela 
Niemiec Marwiiza, który wypowiedział się 
za terminem® 30-letnim.

Dyskusja nad pozostałymi artykułami 
projektu ustawy typowej toczyć się będzie 
na -KMMAhdnwraa.
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PRZEGLĄD PRASY
Odpowiedzialność.

Poseł St. Stroński w „Warszawiance1*,  
rozumiejąc pomajowe nastroje i uznając 
możliwość wytłomaczenia szeregu błędów 
zarówno p. Sujkowskiego jak i Młodzia
nowskiego, uważa jednak że:

W każdym razie uchwały Sejmu prze 
ciw dwu ministrom, w związku z równo 
czesnem uchwaleniem budżetu, nie były 
niczem nadzwyczajnem, bo przecież ar 
tykul 58-my o odpowiedzialności parla
mentarnej nie jest czczem słowem. To 
należy do zwykłego biegu rzeczy.

Na to stanowisko Sejmu odpowie
dział Rząd w sposób zupełnie wyzywa
jmy-

Artykuł 58-my Konstytucji mówi:
— Ustępują na żądanie Sejmu.
Żadne okrążania nic tu nie pomogą. 

Wykonaniem postanowienia Konstytu
cji, że ustępują, nic może być to, że... 
właśnie nie ustępują. W tem prostenr 
określeniu jest sedno rzeczy i jest zara
zem wskazanie odpowiedzialności.
Kto winien, kto jest odpowiedzialny' za 

naruszenie Konstytucji, jest dziś pyta
niem, na które znalezienie odpowiedzi nie 
należy do rzeczy trudnych.

Niema obawy.
„Rzeczpospolita" stawia kwestję jasno, 

wyraźnie i bez omawiań:
Możliwe są różne niespodzianki, mają 

cc na celu uchylenie decydującego star 
c-ia. I dlatego kluby poselskie winny 
rózwinąć szczególną czujność i niedo- 
puścić do zatryumfowania jakiejkol
wiek intrygi politycznej. Rząd prof. 
Bartla musi stanąć do -otwartej wąlkj 
na terenie parlamentarnym, i walka ta 
musi się rozegrać w ciągu, dni najbliż
szych.

Rezultat narazie: ustąpienie rządu ,p. 
Bartla, albo rozwiązanie parlamentu i 
rozpisanie nowych wybo-rów.

Tego drugiego nie mamy pę.jyp3u 
najmniejszego się obawiać, Przeciwnie, 
w rozwiązaniu parlamentu widzimy je
dyne wyjście z zaplątanej sytuacji. Ma
jowi rządcy pozostaną sami, >i ustaloną 
zostanie w ten sposób*  całkowita odpo- 

i wiedzialność zarówno za to, co było, 
jako też i za to, co będzie w najbliższej 
przyszłości. Społeczeństwo będzie mia
ło sposobność raz wreszcie wypowiedze 
nia swej woli jak i przez kogo ma być 
rządzona Polska. Nie obawiajmy się dzi 
siaj ani zamętu, wmesionego przez prze 
wrót majowy, ani też. niedoskonałej or 
dynacji wyborczej. Społeczeństwo jest 
dzisiaj jednolite — i nie ma powodu wąt 
pić w to, ażeby nie odniosła zwycięstwa, 
zdrowa i trzeźwa myśl i dziąlanie.
A1 zatem żadnych kompromisów, a prze_ 

dewszystkiem nie wolno Sejmowi wywo
łać nawet cienia pozoru, że ciało ustawo
dawcze czyni jakiekolwiek ustępstwa, 
choć uchwały Sejmu nie znajdują posłu
chu w sferach rządowych. Doprowadziło
by to do zupełnego zdyskredytowania par 
lamentaryzmu w oczach opinji. Albo więc 
ustąpienie Rządu, albo wybory.

Ubolewanie
Sanacyjny „Głos Prawdy" głęboko ubo 

lewa nad tem, co się stało onegdaj w Se
nacie.

Senat podjął konflikt z rządem na tle 
prowizorjum budżetowego ;— konflikt 
przez Sejm zaniechany. Te same stron 
nictwa, które w Sejmie okazały zna
czną powściągliwość, gdy do głosowań 
decydujących, przychodziło — w Sona 
cie rzucały swe głosy na szalę bojową. 
Odrzucenie na plenum Senatu wniosku 
większości komisji budżetowej, przy
znającego rządowi prowizorjum w kwo
cie żądanej i przez większość Sejmu u- 
chwalonej — doprowadza do wznowię 
nia walki w Sejmie na posiedzeniu 
czwa-rtkowem.
„Głos Prawdy" nie zauważył w swej 

„prawdomówności, że Sejm, uchwalając 
prowizorjum budżetowe, postąpił wobec 
Rządu lojalnie. O drugiej stronie, tj. o Rzą 
dzie w postępowaniu jego z Sejmem nie 
można tego samego powiedzieć po powtór 
nem powołaniu na fotele ministerjalne pp. 
Młodzianowskiego i Sujkowskiego. Zatem 
Senat musiał stanąć w obronie ciał usta
wodawczych. Było to jego obowiązkiem.

Będzie ciężko.
„Kurjer Poranny1’ również z obozu sa

nacyjnego ma chwilami przebłyski orjen-

towamia się w sytuacji i stwierdza:
Walka wyborcza będzie ciężka za

pewne.
O, tak, będzie ciężka szczególnie dla 

przyjaciół „Kurjera", którzy naważyli go 
bie piwa ostatniemi wydarzeniami w Sej
mie i Senacie.

Forma
i prawo obyczajowe.

„Robotnik" odpowiada pismom sana
cyjnym na ich argument, że „Konstytucja 
w niczem nie krępuje (Jeęyzji Prezydenta 
co do nominacji ministrów". Odpowiedź 
jest jasna i rzeczowa.

Otóż, nie ulega wątpliwości, że Kon
stytucja formalnie nie krępuje Prezy
denta w jego decyzji. Ale Konstytucja 
jest .tylko zbiorem przepisów formal
nych, który nie ma na celu i nie może1 
uwzględnić najróżnorodniejszych sytu- 
acyj życiowych. Dopiero praktyka ży
ciowa nadaje tym formalnym przepi
som treść, która z biegiem czasu „przy 
lega" na stale do formy i tworzy to, co 
nazywamy prawem olyczajowem. Jeże 
li obecnie po przewroc.e majowym, nikt 
nie przypuszczał , że po dymisji Rządu 
nastąpi zwyk.c w takich razaęii konfe-

i rowanie Prezydenta ze stronnictwami, I 
to przecież, o ile miało nastąpić nictyl- J

Groźba wielkiej}] strajku w Mzi.
Łódź, 29.9 (A.W.) — Sytuacja w zatar

gu o p.ace robotnicze weszła w stadjum 
bardzo poważne. Odbyte onegdaj w War 
ązawie koąfercn-ęje nietylko .inę, usunęły 
groźby, st-raj-kii, lecz uwydatniły ćtllą• yóz- 
bięzność stanowisk obu stron. , llzą iowa 
propozycji załatwienia sporu za 'pomocą 
arbitrażu spotkała sic z <>!>'• -t m z wyra
źnie nieprzychylny ni pizyjęcient.

Przemysłowcy, a y t a krok 
ustąpić, przewidują ż< arh- mógń.y 
częściowo zadość uczynić łądaHom r>b<>

Pogrom Polaków w kościele.
Policja 1 tenis a j ątrzyła przez palce.

Kowno, 29.9 (PAT.) — Szt zogóly po- 
gręmu Polaków w kościele £w. Trójcy w 
Kownie przedstawiają się w następujący 
sposób:

W niedzielę miato się odbyć w kościele 
św. Trójcy uroczyste nabożeństwo, a na
stępnie, pfoćesja z okazji Roku Świętego. 
Gdy w prz^peffiłióń/m kościele Polacy 
przystąpili do, chorągwi i ołtarzyków, aby 
rozpocząć procesję, znajdująca się w koś
ciele banda młodych Litwisjów,..uzwojo
nych w okufs kije i noże rozpoczęła dzil<4, 
bójkę ż Polakami, zatarasowawszy poprze 
dnio wyjście z kościoła. Bezbronnych Po
laków pobito w okrutny sposób. Równo
cześnie na dziedzińcu kościelnym zaczęły, 
padać strzały rewolwerowe. Znęcanie się 
nad Polakami trwało do godz. 4 popołu
dniu, kiedy banda litewska opuściła koś
ciół! Policja zachowywała się biernie. Do
piero pod koniec bójki przybył oddział kon 
Dych policjantów, których działalność o- 
graniczyia się do rozpędzenia tłumu. Ofia, 
rą powyższego zajścia padły cztery osoby 
ciężko ranne, oraz, kilkadziesiąt lżej ran
nych. Również i w- innych kościołach ko
wieńskich przyszło do napaści Pola
ków. Napaści te nic pijały tak poważnych 

Szanownych naszych Czytełniców noraszaaiy o łaskawe 
nadsyłanie nam Kwesiontencyi ze swoich miejsctwości.

„KURJER ZACHODNI" na Śląsku.
Na żądanie, wyłażone 2 wielu poważnych kól Śląska, „KURJER ZACHODNI" zaczyna działalność 

na całym Śląsku w oparciu o swo|ą Redakcję 1 Administrację w Katowicach oraz liczne agentury.

Jat ii. dniem ?1 września 8- r. można na Śląsku naśywat egzemplarza .Kuriera Zactrodaleno*  we 
wszystkich gowaznycti kloszacn 1 agenturaca dzienników.

Prenumeratę „Kuriera Zachodniego" na październik należy na Śląsku zamawiać w Administracji 
w Katowicach przy ul. Mariackiej 1. 7 1. p. (telefon 19 04) lub w agenturach.

Zwracamy uwagę P. T. Publiczności, a szczególnie P. T. Kupców i Przemysłowców, zerówno na Śląsku 
jak 1 w Zagłębiu Dabrowskiem, na wzmożoną wartość i skuteczność odłoszeń i reklam, zamieszczanych 

w -Kurierze Zachodnim**

ko formalne, ale istotne rozstrzygnięcie 
—jak tego chce „Głos Prawdy—nale
żało uwzględnić zarówno votum Sejmu 
jak i jego opinje.
— Należało iiwzględhiĆ — to trochę za 

słabo powiedziane. Są dobitniejsze okre
ślenia z zakresu słownego ujmowania po
jęć o obowiązkach.

Rachuby na nainiżs'8 
instynkly.

Charakterystyczną dla sfer rządowych 
opinję o naszera przedstawicielstwie w Sej 
mie notuje „Gazeta Warszawska Poran
na".

Jest publiczną tajemnicą , że jako o- 
statniej deski ratunku Rząd Bartla cze
pia się nadziei, iź na psyeliologję po
słów wywrze wpływ decydujący data 
kalendarzowa: posiedzenie Sejmu wy
znaczone jest na dzień 30-go września, 
zaś 1-go października mają być wypła
cane djety poselskie.

Rachuby na najniższe instynkty lu
dzkie świadczą jedynie, iż te czynniki 
rządowe, które się na nich opierają, po
dzielają uczucia pogardy do własnego 
Narodu i społeczeństwa, tak charakte
rystyczne dla „piisudczyków". Ale ra
chuby te omylą.
Inaczej być nie może i nie powinno.

tników. Związki robotnicze zaś okazują 
wielką nieufność obawiając się, iż wyrok 
arbitrażowy rozstrzygnie sprawę jedynie 
połowicznie. W związku z tem toczą się 
wśród przywódców organiżacyj robotni
czych, gorące.narądy. To też twierdzić na 
leży, że stanowisko obu'stron wyklucza 

: ię na,leży .bardzo poważnie z ogłoszeniem 
wielkiego strajku w najbliższych godzi
nach.

j następstw, jak w k.ościele. św. Trójcy.
Cąionek polskiej frakcji w Sejmie ko

wieńskim Lutyk oświadczy! w sprawie na 
padu w kościele św. Trójcy, że w czasie 
ekscesów .mimo, usilnyth poszukiwań czy 
ńioiiych przez jwslów polskich, aby odna 

! leść..przynajmniej jednego z wyższych u- 
’ rzędników policji, nic da Jo się nikogo wy 
! szukać. Ekscesy kowieńskie, zdaniem po 
i sła Lutyka. mają charakter zorganizowa- 
• nej i pianowej napaści i były zawczasu 
j przygotowane przez litewskie kola szowi- 
i nistyćzpc. Istnieją dane do przypuszczeń, 

że dyrektor departamentu policyjnego 
. był uprzedzony o, przygotowanym na Po 
laków napadzie.

„Rita." w oficjalnym komunikacie stara 
się nadać ściśle kościelnej uroczystości 
polskiej charakter polityczny, co zdaniem 
„Elty" wywołało wśród ludności niezado 
wolenie, które następnie ujawniło się w 
formie napadu.

Prasa-litewska, pfcząc o tych zajściach, 
stara się zrzucić odpowiedzialność za nie 
na Polaków i nazywa zajścia w kościele 

; św. Trójcy prowokacją polską, która za- 
| pewne posłuży Polsce do wystąpienia prze 
i ciw Litwie.

Wywiady litewskie i sowieckie
Wilno, 29-9. (AW) .Miarodajne czynnik 

wojskowe podają do wiadomości, iż od dłuż 
szego czasu coraz częściej zdarzają się wy 
padki przelotu samolotów sowieckich i li 
tewskich w celach wywiadowczych nad tery 
toriurn polskiem.-W ostatnich kilku dniaci 
pojawiły się samoloty sowieckie w powie 
cie Braslawskim, pow. Dziśnieiiskim. Dwa 
samoloty- sowieckie przeleciały w pogra 
nicznym pasie polsko-łotewskim na teryto 
rium litewskie pod Jezioranami. Nad Dru 
skicnikami pojawił się samolot litewski 
Zwróciło to uwagę ludności, miejscowej, 
wśród której poawiły się wersje o przygo 
towaniach sowieckich do napaści na Polskę.

Radjo w pociągach.
Warszawa, 29-9. (PAT). Dnia 30 bm. wla

> dze kolojowo przystępują do przeprowadzę-
• nia prób< za , wania radjo-od-biorników w 
| ^wagonach kolejowych. W tym też celu zo- 
, stai na próbę zainstalowany aparat radjo- 
; olbibrczy w jednym z wagonów, który g
> godz. 6 wieczorem zostanie doczepiony dc
• pociągu pospiesznego i pojedzie do Skier

niewic, skąd wróci z powrotem do Warsza
wy. Podęzaę jazdy i w czasie postoju będą 
dokonane próby z" aparatem odbiorczym w 
obecności przedstawicieli Ministerjum kolei 
i dyrekcji kolejowej

Wybuch w elektrowni.
Warszawa, 29-9 (AW). Dzisiaj w połddnn 

w elektrowni w Markach pod Warszawą na
stąpił wybuch zbiornika. Ciężko rannym zo- 

; stał inżynier Kot-nowski, Ambroziak i jeden 
■ elektrotechnik. Wybuch zniszczył wewnętrz- 
i ne urządzenie, zerwał dach nad budynkiem.

w którym, mieści się instalacji

Wyciecka czechosłowacka 
w Kranówie.

Kraków, 29-9. (PAT). W dniu dzisiej 
szyra .uczestnicy wycieczki czechosłowac
kich dziennikarzy po śniadaniu w cukierni 
Michalika zwiedzali zabytki Krakowa. Go
ście zwiedzili muzeum Czartoryskich i mu- 

‘ zeum narodowe, ratusz i biblijotekę Jagie- 
I lońską.
i O godz.. 11 Prezydent miasta i syndykat 
| dziennikarzy krakowskich wydali na cześć 
I gości w restauracji Grand-Hotelu śniadanie, 
I które odbyło się w niezwyikle serdecznym i 
' koleżeńskim nastroju., Popołudniiu goście 

zwiedzali Wawel. Wieczorem w małej sali 
I Starego Teatru odbędzie się obiad, wydany 

przez Prezydjum miasta. 0 godz. 10 wiecz.
i dziennikarze ezechiKłowaccy od jadą do Lwo 
I wa

! Powrót górników angielSKich 
do nracy.

Londyn, 29-9. (PAT). Konferencja dole 
galów związku górników, która zebrała się 
w dniu dzisiejszym, nie powzięła dotychczas 
żadnej decyzji, a tymczasem po 21 tygo- 
dniach strajku górnicy nie przestawają po- 

> wracać do pracy. Ogółem w dniu dzisiejszym 
powróciło do pracy 8000 górników w okre
sie zaś ostatnich trzech dni 23.800

Szalejący huragan.
Vera Cruz, 29.9 (PAT) — Szalejący tu 

wczoraj huragan spowodował olbrzymie 
Mraty małerjalue oceniane na 2 i pół mi- 
ljona dolarów. Zarówno w Vera Cruz jak 
i w okolicznych miastach huragan pozry 
wał dachy z domów. Olbrzymia fala zale
wająca brzeg zmusiła mieszkańców nad
brzeżnych domów do opuszczenia swych 
siedzib. Zbiory w okolicy Vera Cruz są 
całkowiue zniszczone. Gwałtowne desz
cze spowodowały wylewy w okolicy Ja-la 
pą, które wyrządziły znaczne szkody. 
Dwie osoby zatonęły.
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Akcja masońska, i
Pod tym tytułem pojawił się w „Gazecie i 

Warszawskiej Porannej*'  nader cenny arty- j 
kuł posła Stan. Grabskiego o akcji mason- ] 
sklej w Polsce. Autor artykułu zwraca prze- 1 
dewszystkiem uwagę na metody mason er,ji. • 
która dopiero wtedy ujawnia się, gdy zdoła i 
w zupełności opanować życie publiczne; np. i 
tnasonerja we Francji działała już w XVHI 
wieku, a dopiero w r. 1871 ujawniła się po 
raz pierwszy w czasie komuny paryskiej w 
ulicznym pochodzie. W Polsce w przeciwień
stwie do Anglji, Francji i Niemiec nie zdoła
ła masonerja przeniknąć głębiej w życie 
społeczne i dlatego w Polsce masonerja ist
nieje jako konspiracja.

Działanie masonerji — pisze poseł Grab
ski — w Polsce jest tajne nietylko przez to, 
że się konspirują, że każdy mason zapiera 
się swej do lóż przynależności, ale przede- 
wszystkiem przez to, że nie idą wprost do 
swych celów, lecz dziełają za pośrednictwem 
innych ludzi i organizacyj, któremi kierują 
najczęściej bez ich wiedzy przez pani „wta
jemniczonych", zasłaniając przytem swe rze 
czywiste zamiary hasłami, nie mającemi po
zornie nic z temi zamiarami wspólnego.

Więc nie prowadzą loże u nas, jak we 
Francji, jawnej przeciwko kościołowi kato
lickiemu walki. Akcja wolnomyśłicielska, 
ateistyczna sączy się w Polsce narazić cien
kim strumyczkiem. Silnie natomiast tsą po
pierane (jedynie w imię tradycyjnej polskiej 
tolerancji) sekty marjawitów, badaczy pisma 
świętego, metodystów, a nadewszystko koś
cioła narodowego. I nie jest przypadkowym 
zhisgiem okoliczności to gorące poparcie, 
jakie wszystkie te sekty dały i dają zama
chowi majowemu.

Tak samo cichutką jest dziś u nas propa
ganda „wszecbludzkości", „pacyfizmu", „fi- 
losemitymnu", „arztymatitaryzmu", „bezna- 
rodowoścł" — oficjalnych prawd masoń
skich. Natomiast prasa postępowa przez sze
reg lat wmawiała usilnie w opinję, że czas 
‘tronmctw WBzechstanowych już minął, że 
obecnie jest miejsce tylko cUa stronnictw 
klaoowycłL I podczas wyborów wcisnęli się 
..wtajemniczeni" do wszystkich stronnictw 
o charakterze stanowym czy klasowym, za
czynając od potakiej paraJji socjalistycznej 
po „Piasta" włącznie. Gdy jednak chłop 
poiski uświadomił sobie nietylko swe prawa, 
lecz i swe obowiązki gospodarza Potoki i po- 
e™.ł 9Pał^£X>biencą całej wielkiej dziejo
wej spuścimy narodu - wtedy zrobiono se
cesję z „Piasta". I tafcie samo jest źródło 
obecnej secesji z Narodowej partji robotni
czej.

Te właśnie tajemnicze pociągnięcia wta
jemniczanych najbardziej karjfcarturują fi- 
r.jonomję Sejmu, gmatwają życie polityczne, 
„mącą kadź narodową". Łącznie z tem mą
ceniem w Sejmie idzie mącenie opinji fał- 
szywemi hasłami.

W ten sposób zamach zrobiony nazajutrz 
po sformowaniu się w Sejmie trwałej więk
szości polskiej, zdecydowanej naprawić wa
dliwą ordynacją wyborczą - zamaskowano 
hasłem „sanacji moralnej". Dziś już nikt w 
tę „sanację" nie wierzy.

Za to dla zamaskowania samowładnego 
przez rządzącą koterję łamania ustaw, nie
miłych mniejszościom narodowym, ratzdy- 
manta budżetu ponad siłę finansową pań
stwa, rugowania urzędników, oporniejszych 
poufnym wskazaniom wtajemniczonych i 
obsadzenia naczelnych stanowisk w admi
nistracji przez „swoich ludzi" — rzuca pra
sa postępowa gromy na „partyjnictwo Sej- 
mu“. Właśnie Sejm wyraził wotum nieufności 
ministrom Sujkowskiemu i Młodzianowskie
mu, nie za co innego, jeno za partyjne rugi 

nominacje, za partyjnictwo w administracji 
iie liczące się nawet z podstawowemi intere 
•ami polskimi na kresach.

1 po niedługim czasie wszyscy zrozumieją, 
’.e jedną z najgorszych szkód, wyrządzonych 
jrzez obecne rządy — to wprowadzenie do 
" -a, szkolnictwa i administracji prote
kcjonizmu partyjnego, brutalnie depczącego 
zasługę, rzeczowe kwalifikacje — byle u- 
trwalić w swoich rękach władze. Narazie je
dnak krzyk na rzekome partyjnictwo Sej
mu odwraca uwagę od rzeczywistego par- 
tyjnictwa Rządu.

Tak samo fałszywem jest W ustach po
pleczników zamachu hasło silnej władzy. 
Nowoczesne państwo nie może mieć jednej 
tylko władzy wykonawczej. Opiera się ono 
ną współdziałaniu trzech władz: ustawodaw
czej, sądowej i wykonawczej. Żle jest, gdy 
władza ustawodawcza wchodzi w prawa 
wykonawczej, ale źle jest także, gdy władza 
wykonawcza wchodzi w atrybucje władzy 
prawodawczej. Złe jest sejmewładztwo. Ale j 
również złe są nieodpowiedzialne, niekontro- I

lowane przez przedstawicielstwo narodowe 
rządy jednostki czy kliki. Żle jest, gdy rząd 
jest bez decyzji. Lecz źle jest także, gdy 
Sejm nie ma określonej, trwalej większości.

Stronnictwa narodowe jeszcze przed żarna 
chem wniosły do Sejmu projekt zmiany Kon 
stytucji, zwiększający uprawnienia Prezy
denta Rzeczypospolitej. I po zamachu, mi
mo, że wiedziały, że władza wykonawcza 
znajduje się w rękach bardzo im nieżyczli
wych, uchwaliły znaczne powiększenie praw 
władzy wykonawczej. Złożyły przez to do
wód, że naprawdę chodzi im nie o partyjne 
swe interesy, jeno o państwo.

Ale Rząd udaremnił przeprowadzenie jed
nocześnie zmian w ordynacji wyborczej, 
któreby uczyniły z Sejmu istotny wyraz wo
li większości narodu polskiego, zamiast wy
kładnia, jaki jest dziś, wszelkich istnieją
cych w kraju różnic partyjnych, społecz
nych, narodowościowych.

Rząd i popierające go stronnictwa obeta-

PO PRZYJEŻDZIE

Po przyjeźdiaic do Lwowa gen. Malcze w 
skiego odwiedzili go dziennikarze. Wywią
zała się dłuższa pogawędka, którą poda- 
jemy w streszczeniu. Gen. Malczewski o- 
świadczył przedews-zystkim, że zamierza 
zostać na stałe we Lwowie, narazie jed
nak wyjeżdża do Warszawy. Padło na
stępnie pytanie:

— Kiedy pan generał spodziewa się pro 
cesu i co mówią w tej sprawie kompetent
ne czynniki w Warszawie?

— Odpowiedź na pierwsze dać trudno. 
Kie w tej sprawie nie wiem. Nie jest wy
kluczone, że procesu nie będzie. W War
szawie widziałem się z mjr. Zielińskim, 
który prowadzi śledztwo; ma być przepro
wadzone dodatkowe śledztwo. Tym razem 
ehodizi znowu o to, czy nie jestem w 
cźrwHacłi wzburzenia za swoje czyny nie
odpowiedzialny. Właśnie w związku może 
z tem, zasłaniając się moją rzekomą „nie
odpowiedzialnością", proces będą się sta
rali umoczyć. W każdym razie proces jeaz- 
eae się nie odbył, ponieważ, jak dotąd, 
mówiono mi, przeszkadzają temu manew
ry i nie można zamianować dlatego asse- 
sorów. Teraz zaś jest nowe śledztwo.

— Dzienniki doniosły, że gen. Stani
sław Haller wystosował list, publiczny do 
pana generała, z żądaniem podnraa przez 
pana tyci) nieścisłości, które znajdują się 
rzekomo w znanych artykulacji gen. St. 
Hallera, ogłoszonych w „Głosie Narodu" 
na temat buntu majowego.

— Trzeba istotnie ją wyjaśnić. Otóż rze 
czywiście dowiedziałem się ze „Słowa Wi
leńskiego", że podobno zarzuciłem w ja
kimś wywiadzie nieścisłość artykułom gen 
St- Hallera. Musaę stwierdzić w interesie 
prawdy, że informacja „Słowa Wileńskie
go" nie odpowiada rzeczywistości. Nie 
mówiąc o tem, że wywiadów nie udzielani, 
nigdy o jakiejś nieścisłości w artykułach 
glon. St Hallera nikomu nie mówiłem. 
Mój przyjaciel i bardzo dobry znajomy 
gem. St. Haller zwrócił się onegdaj do 
mnie z listem prywatnym i prosił mnie, 
abym mu podał te dane, które ewentual
nie sprostują fakty, błędnie przez niego w 
artykułach „Głosu Narodu" podane: po-

Statystyka, sporządzona przez Polską Dy
rekcję ubezpieczeń wzajemnych wykazała, 
że na terenie b. Kongresówki, województw 
wschodnich i Małopolski—w r. 1925 spłonęło 
4.364 nieruchomości z 10.615 budynkami, 
średnio tedy na lpożar przypadłe 41 budyn
ków...

Czy te cyfry wzywają do natychmiastowe
go podjęcia skutecznej kontrakcji, która, 
poza reformą naszych stosunków w budo
wnictwie, winna dążyć do pomnażania nie
dostatecznej u nas ilości, straży pożarnych?

P. Jan Sztromajer, naczelnik biura Głów
nego Związku Straży pożarnych, daje nam 
taką odpowiedź:

— W dniu 1 stycznia r. b. cala Rzeczpo
spolita liczyła 4.244 straże pożarne, mające 
do dyspozycji 16 inspektorów wojewódzkich 
i 60 instruktorów. Warto przyjrzeć się cy
from na poszczególnych ziemiach Polski, a

Rozmowa z gen. Malczewskim

Potrzeby pożarnictwa w Polsce
(Rozmowa z p. J. Sztronrajerem, naczelnikiem biura Głównego Związku Straży pożarnej).

wały przy utrzymaniu tego wszystkiego co 
wy daje Sejm un łup demagogji, różniczkuje 
go, i rozbija jego wolę, hamuje jego ustawo
dawczą pracę.

Rząd chce być silny tylko przez słabość 
Sejmu.

A Polska potrzebuje silnego Rządu i sil
nego Sejmu. Bo tylko wtedy będzie napraw
dę istnieć silna władza państwowa.

Więc nie o silną władzę państwową, zdol
ną stworzyć się mocarstwową Polski chodzi 
tym, co o nią tak głośno w tej chwili krzy
czą.

Chodzi im tylko o jedno: o zdezorganizo
wanie zbiorowej woli narodu. Bo rządy taj
nych celów możliwe są tylko przy rozbiciu 
bierności i bezsile opinji narodowej.

Jeżeli polska większość narodowa Sejmu 
nie da się rozbić i zastraszyć — trzeba Sejm 
rozwiązać. Może łatwiej da się skłonić, zba
łamucić i sterroryzować wyborców. Ten jest 
też sens zapadłej w Druskienikach decyzji.

JEGO DO LWOWA.
Lwów, 28 września.

. wolywał się przytem także na wiadomo- 
I ści w dziennikach o mojem rzekomym 

wywiadzie w tej sprawie. Mogę panu o- 
świadczyć, że cała ta historja, podana 
przez „Słowo WMeństóe" jest nieprawtha- 
wa. Są jednostki i czynniki w Polsce, któ
re chciałyby wywołać nieporozumienia i 
tarcia między nmą a gen. St. Hallerem 
i wogóle tymi, którzy w maju b. r. bronili 
praworządności.

— Czy można się dowiedzieć p szcze
gółach roamowy z ministrem Piteiidskim?

— Niestety, nie upoważniliśmy się do 
ogłoszenia tej rozmowy, która toczyła się 
prywatnie między obecnym, a byłym mi
nistrem spraw wojskowych. Mówiliśmy o 
przeszłości, teraźniejszości i przyszłości, 
nietyfko w związku z moją sprawą. By
ła mowa o wielu różnych innych nędzach.

—• Czy min. Piteudzki utrzymał ton 
serdeczny i uprzejmy?

— No, z dubeltówki oczywiście nie ca
łowaliśmy się, śmieje się gen. Makczew- 
ezewski. — Rozmowa byki chłodna, ale 
wtnzymana w tonie zupełnej uprzejmości.

— Podobno jeet jakiś jiroloikut z tej 
rozmowy?

— Pisał coś gen. Piskor, który był 
z min. Piłsudskim u tumie. Ja jednak tę 
rozmowę i jej szczegóły pamiętam sam. 

, — A jakie pa.n generał poczynił sąx>-
ś Łrzeżenia po wyjściu z więzienia co do 
ollecnej psychiki społeczeństwa polwkie- 
gx>?

— Zetknąłem się w ostatnich kdku 
drwach z reprezentantami wszystkich 
warstw społecznych i stwierdzam, że 
wzrosło ogromnie od maja zainteresowa
nie sprawami państwowemi, narodowemi 
i apołeconemi. Ludzie Wreszcie zaczynają 
samodzielnie myśleć i wyrabiać sobie o- 
jńnję o sytuacji. Chcą dojść do prawdy i 
dochodzą do niej na podstawie togo, eo 
się stało i oo się dzieje. To uważam za 
dodatni wynik majowych wyipadków’, bo 
dotyczy on narodowego ducha. Po tem 
wszystkiem naród nauczy się sam roz
strzygać o swoich sprawach.

H.

więc: województwo Wołyńskie posiadało 60 
straży pożarnych, Wileńpkie — 53, Poleskie
— 37, Białostockie — 122, Warszawskie — 
600. Kieleckie - 538, Lubelskie — 338, 
Łódzkie — 680, Krakowskie — 735, Stani
sławowskie — 245, inne województwa mało
polskie — 278, Pomorskie — 78, Poznańskie
— 132 ochotniczych i 3.646 obowiązkowych 
(przez ustawodawstwo zaborcze nakaza
nych), Górny Śląsk — 201.

— Jak dalece taki 6tan ilościowy naszych 
straży pożarnych jest niewystarczający?

— Warunki nasze wymagają posiadania 
przynajmniej 20.000 straży pożarnych, aby 
móc sprostać potrzebom. Proszę sobie wy
obrazić, że takie, np. województwo Poleskie, 
obszarem niemal równające się Belgji, ma 
„aż“... 37 straży pożarnych. Czyż straże te 
mogą, będąc w oddaleniu jedna od drugiej 
o dziesiątki kilometrów, skutecznie praco

wać? To też u nas tylko mogą wydarzać się 
takie historje, że naraz płonie 477 budynków 
a 17 razy pożar pochłania odrazu po 10C 
budynków!...

— Jak pod względem technicznym wyglą
dają nasze straże pożarne?

— To już należy wyłącznie od ich stanu 
materjalnego. Według odpowiedzi, uzyska
nych od 2.005, straży pożarnych w r. 1925 
dochodów 1116 z nich wynosił 1.035.270 zł., 
koszta zaś utrzymania 1.458 straży — po- 
chłonęły 4.332.595 zł. Tylko niedocenianie, 
a nawet lekceważenie spraw pożarnictwa 
mogło doprowadzić do tego, że 23 proc, stra
ży nie ma swych reiniz, 85 proc, nie posiada 
wspuuałi, 88 proc, nie ma pomocy sanitar
nej... Dobrze zaopatrzone w wodę są tylke 
3,4 proc. miejscowości... Gdybyemy 
mogli otrzymać na organirowanie straży po
żarnych, przynajmniej 10 prc. tego, co po- 
cbktniają u nas pożary, byłoby bardzo do
brze.

— A jakże w r. 1926 idzie panom praca 
organizacyjna?

— Nadspodziewanie dobrae. W porówna
niu z r. 1925 ilość straży wzrosła około 50 
proc, z przeszło 140.000 łndai.

W. P.

Taiioita wojowniczości
sowieckiej.

Ostatnio daje się odcraiwać w Rospi po
ważny wzrost nastrojów wojowniczych skie
rowany przeciwko Anglji i Polsce. Dwa prze 
mówienia Woroszytowa w Moskwie nadają 
ton dalszym wywtąąńeniom prasy sowieckie; 
oraz orgaeiizacytj komunistycznych. Pisma 
mo«l»ewtskie zaztuu^rają ostroónie, lecz 
prawie codzień, że związek sowiecki znaj
duje się w przede-dłiiu wojny, prasa pro- 
wincjooałua idzie cteukt . oświadczając o- 
twarcie, że Rosji grozi rzekomo niebezpie
czeństwo ze strony Angłji i PofekL. Orga
nizacje komunistyczne nawet w miejscowoś- 
<ńach najbardziej od Polski oddalonych zwo
łują wiece na temat ,ji-iebozi»eczeriet-wa pol
skiego". .Sowieccy działacze wojskowi o- 
śwwlezają w swych przemówieniach, iź 
liosja sowiecka nie rięknie się worny, wy- 
wołanej pnzez agresywność polską.

Wszystkie te objawy- me świadczą jednał 
o prawdziwej wojowniczości sowietów, 
tein mniej o gotowości armji sowieckiej dci 
wojny. Zdaniern nawet sowieckich sperfa- 
listów Wojskowych armja ozerwona nie jest 
w stanie wytrzymać starcia z jakąkolwiek 
współczesną arinją europejską. Cała wię< 
wojowniczość obecna sowietów nie jest o- 
yiarta ną poczuciu swtę potęgi wó cnnej, 
lecze jedynie obiw.zswisu na efekt w polityce 
wewnętrznej rządu sowieckiego.

Ostatnie wypadki w partji komuwfetyoz 
nej zwróciły baemną uwagę ludności rosyj
skiej na kwestję polityki wewnętrznej i go
spodarczej. Obecnie chodzi rządowi ,sowiec- 
kieimi o zwrócenie uwagi opirtf i od kwasili 
wewnętrznych do istniejącego rzekome 
n»ebe»[weczeftst-wa wojny. W najbliższych 
dniach należy oczekiwać spotęgowania tej 
kampaaji w związku z zbŁiźeniem terminu 
zwołania wyanaczooej na 15 października 
r. b. kolejnej konferencji komunietycanef 
w Moskwie.

HUMOR POLITYCZNY.
GROŹNA ULICA

Jeden z mówców groził Sejmowi
— Jaką ulicą?...
— Chyba tylko... Marszałkowska

DRUSKIENIKL
— W Druskienikach odkryto ro - - 07

lecznicze.
— Na co pomagają?
— Ułatwiają rozwiązanie.

Z SEJMU.
— A jednak premjer Bartę! zanadto Sto

cha prawicy..
— Jakto?
— Prawica chciała zredukować posłów 

do połowy — a Bartei chce odrazu wszyst
kich

„A. B. C“

Popierałeś! Prennmaraic s' 
„KURJER ZACHODNI •.
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żTMłKIEI.

DRUSKIENIKI.
Zamek królewski nad Wisłą się wznosi, 
Pan Bartel również siedzi tam wciąż prawie, 
Sejm ciągle z Wiejskiej swe uchwały głosi, 
Także i Senat przebywa w Warszawie.

Zamek, i Senat, i Rząd, i Sefm razem
To najmnieij ważne — złudzenie już prysło, 
Bo niezbadanym, a dziwnym nakazem 
Stolica Polski nie jest już nad Wisłą.

W nieporozumień bolesnej zabawie,
V*  maskaradowych chłopięcych wybrykach, 
Zamek dla oka stoi wciąż w Warszawie, 
Stolica zasię mieszka w Druiskienikach.

Ćw.

Fremjera w teatrze 
katowickim.

OPERA MONIUSZKI „HRABINA11.
Tłem Hrabiny jest owo duchowo wy

czerpane środowisko kulturalne, kiedy 
fala klasycyzmu już się była przewaliła, 
a świt romantyzmu zbyt był jeszcze ni
kły, by go ogół mógł wyczuć: środowi
sko kulturalnego bezkrólewia, między 
panowaniem dwu potężnych światopo
glądów, które zawsze oznacza próżnię, 
bezwolę i niepewność, które zawsze ce
chuje brak wielkich myśli i ideałów, skła
nianie 6ię ku pospolitości i naśladownic
twu. Jećłi sobie uprzytomnimy wyczerpu
jącą się w sobie impotencję moralną war
szawskiego towarzystwa z początku 
XIX w., które karmiło pinczerki marcy- 
panami, lecz nie wzruszało sic ludzkiem 
cierpieniem, które roztkliwiało się nad 
błahostkami, nie mając odwagi widzieć 
rzeczywistości, jeśli pomyślimy o jego 
rozmiłowaniu się w stroju, falbaneezkach, 
koroneczikacii, wstążeczkach i t. d., nie 
wyda nam się banalna oś całego utworu: 
rozerwanie sukni balowej przez Kazi
mierza, ani śmieszną, ani nieprawdopo
dobną, lecz wyda nam się odpowiednią 
do kulturalnego podłoża opery, a w wie
lu błahych scenach i trącącycb pospoli
tością zwrotach muzycznych, ujrzymy 
nietyłko słaby rozpęd twórczy Moniuszki 
i wyczerpanie się jego genjuszu. (jak się 
to pospolicie tłumaczy) — ale subtelny 
zmysł mistrza dla stylu i świata duchowe
go, tak odległego od wielkiego serca ro
mantyka, Moniuszko z właściwą sobie 
dóbrodusznością, bez przekąsu i satyry 
kreśli obrazek zfrancuszczałej soojety 
warszawskiej, lękającej się mocniejszych 
wzruszeń, spijającej z samej powierz
chni życia zmysłowe przyjemności, bo
jącej eię wnikać głębiej w jego proble
my, widzącej w dobrze skrojonym fraku, 
w z gustem związanej kokardce alfę i o- 
megę wartości ludzkiej; przedstawił ją 
w najkorzystniejszym świetle: w świetle 
balowej, niefrasobliwej nastrojowości, któ 
ra ujmuje słuchacza zmysłowym pięknem 
brzmienia i pomysłów muzycznych, bo
gactwem i przepychem wystawy, barwną 
żywością obrazów scenicznych — nie głę
bią przeżycia artystycznego lub kunszfow- 
nością splotów dramatycznych akcji. Kul
turalne podłoże Hrabiny tlomaczy dosta
tecznie to, ozem się zwykle obwinia li- 
brecistę i kompozytora: czczość moty
wów dramatycznych® i brak głębszych 
wzruszeń.

Swą niefrasobliwością, pogodą i zmy
słowym czarem (piętnowanym tu niesłusz
nie mianem tanich efektów) nadaje się 
Hrabina znakomicie na święto inaugura
cyjne; w powodzi zabaw i „siupryzów11, 
wśród pijanych weselem i radością tłu
mów przeplata się wątła nitka akcji (je
śli się tu tak wolno wyrazić) sklecająca 
kalejdoskop malowniczych scen balowych 
i baletowych w jednolitą, wdzięczną ca
łość.

Wykonanie ojiery wprawiło w osłupie
nie wszystkich, którzy znają scenę kato
wicką z zeszłego sezonu. Któżby pomy
ślał, że znajdziemy człowieka, który w 
przeciągu tak krótkiego czasu zdoła pod
nieść naszą scenę do tak rażąco innego 
poziomu, jak zeszłoroczny?! W kierowni
ku p. Milanie Zunie zyskały Katowice na
bytek o wartości wproet nieocenionej; w 
każdym szczególe wycyzelowanych chó
rów (któżby uwierzył, że to zeszłoroczny 
chór!) w każdym akordzie, orkiestry, w 
każdej sylabie solisty nawet odczuwa się 
jego troskliwe oko, które wydobywa z 
pod grubych powłok dźwiękowych lśniące 

kryształy prawdziwego piękna: głębokie 
oko wielkiego artysty.

Nowi soliści, których nam dyrekcja 
przedstawiła w premjerze nie znaleźli wie
le sposobności pokazania swych skarbów 
i umiejętności. Bo jakże zaimponować 
grę w sztuce bez akcji, której węzłem dra
matycznym jest rozerwany kostjum balo
wy,a liryzm której sięga aż do głębi ody 
na cześć... sukni?!

Rolę tytułową grała nowoangażowana 
primadonna p. A. Lubicz, którą natura 
obdarzyła ślicznym głosem i jakimś oso
bliwie miłym uśmiechem; posiada bardzo 
sumienną szkołę i kulturę głosu, której 
skrupulatność na scenie czasami nawet 
razi.

Partję Broni odśpiewała p. J. Choda
kowska. która z wdzięcznym realizmem 
naśladowała prosty śpiew wiejskiej dziew
czyny, kontrastujący swem szczerem u- 
ozuciem rażąco z włoską atyą Ewy, na
szpikowaną karykaturalnie wszystkiemi 
rekwizytami techniki koloraturowej, któ
rą odśpiewała starannie p. M. Lewicka.

Z męskich ról odznaczył się p. M. Dó- 
mosławski, jako podczaszyc; wspaniały 
aktor ożywi! i urozmaicił swym niezrów
nanym hurhorem całość; Chorążegb i Ka

ZATARG W PRZEMYŚLE METALOWYM. PODWYŻKA PLAC W FABRYCE 
J. D. POTOK A. — UMO WA Z ROBOTNIKAMI KOPALNI „JAKÓB“.

Jak wiadomo, przed kilku do kpili .odbyła 
się w Wanszawie konferencja z przedsławi- 
cielaani przemysłu metalowego, na której 
skutkiem osobiste> interwencji inspektora 
pracy inż. Gallota, przemysłowcy zgodzili 
się na 5 procentową ogólną podwyżkę piać.

Onegdaj w sprawie tej odbyła się konfe
rencja w Inspektoracie pracy w Sosnowcu. 
Konferencja trwała od godziny 2 popołudniu 
do 7 i pól wieczorom. Wobec tego, że na wy
sokość podwyżki przeustwieiele Związków 
robotniczych nie zgodzili się. przeto przewo
dniczący inspektor pracy, inż.-Galiot, wy
stąpił z propozycją jonownego rożna tuz enia 
sprawy na koafercftji, która się odbędzie 
dzisiaj o.godzinie 3 popołudniu.

Jednocześnie inspektor pracy wystąpił 
do przedstawicieli miejscowych dyrekcyj za
kładów przemysłowych z wnioskiem, aby 
dyrekcje zwróciły się do swych głównych 
zarządów w Warszawie o ewentualne pod
wyższenie przynajmniej robotniczy cii sta
wek dniówkowych.

Po konferencji z metalowcami odbyło sio 
ponowne już posiedzenie w sprawie regulacji

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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rIIHTH

Teatr

Dziś Hieronima Kapł. 
lutto B’. Jana z Dukli. 
Wsch. słońca 5,33
Zach. . 5 22

miejski w Słsnowsa.
Repertuar teatru

Dziś premjera .Dar poranka*.  
Piątek — teatr nieczynny
Sobota — uroczyste przedstawienie dla 

uczczenia 25-letnie] rocznicy .śmierci Ale 
ksandra Fredry „Zemsta za mur graniczny-.

Niedziela popołudniu po cenach zniżo 
nych „Oj mężczyźni, mężczyźni*.

Niedziela wieczorem — „Dar poranka"
Zapowiedzi teatralne.

Dziś wreszcie ujrzymy .Dar poranka*  
w wykonaniu pp. SenowskizJ, Mori, Sza
niawskiej, Kaweckiej, Kubińskiego, Dytry- 
cha. Jastrzębskiego, 1’alańskiego, Jasień
skiego, Girtlera i in. Nowe dekoracje i me
ble, frapujące swym wykwintem i stylowo- 
ścią. Zapowiedź „Dar poranka*  wzoudziła 
łatwo zrozumiałe zainteresowanie wśród 
naszej publiczności.

Jako następną premjerę dyrekcja przy
gotowuje Fredry „Zemstę za mur granicz
ny" w zupełnie nowych dekoracjach i ko- 
stjumach. Wznowienie u nas komedji Fre
drowskiej spotka się zapewne z uznaniem 
naszej publiczności, spragnionej poważniej
szego reperiuaru, tembardziej, że reżyserja 
tej komedji spoczywa w rękach dyr. Stani
sława KnazeZawadzkiego

Przedstawienie to urządzone dla uczczę 
nia 25 rocznicy śmierci Fredry — poprze
dzi przemówienie.

Początek przedstawień popołudnio
wych o g. 4-eL wieczorowych o g. 8.15.

zimierza śpiewali znani z zeszłego sezonu ! 
pp. Mazanek i Drabik.

Rolę Dzidziego grał p. J. Stępniowski. ■ 
Ograniczymy się dziś na uznaniu jego ’ 
wielkich zasług, jako reżysera; brak wy- : 
trawnego reżysera odczuwało się w zesz- ■, 
lym sezonie dotkliwie. Reżyserja p. Stęp- • 
niowskiego stoi na poziomie wysokich wy
magań artystycznych.

Gustowne - tańce układu p. A. Luziń- 
skiego i zalety prowadzonego przezeń do- 
rost-u baletowego, udatne dekoracje, ko- 
stjumy, wystawę musimy z braku miej
sca zbyć tylko wzmianką, chociaż złożyły 
się wszystkie te czynniki wspólnie na pro
dukcję wielce udaną i pozostawiającą nie
przemijające wrażenie.

W dzisiejszych szarych czasach jest tę- 
czowo-barwne — choć płytkie — podło
że hucznych zabaw Hrabiny, jej beztroski 
salonowy nastrój, obfitość zmysłowego 
piękna prawdziwą oazą dla przygnębio
nych kłopotami industrjalizmu dusz i dla
tego wróżymy Hrabinie długie życie na 
naszej scenie i wzięcie równe innym ope
rom Moniuszki. Wróżbę tę usprawiedliwia 
entuzjazm przyjęcia premjcYy przez pu
bliczność szczelnie wypełniającą salę tea
tru. Feliks Sachsa. 

| plac robotniczych w firmie J. D. Potok w 
llałobądzu. W kouferen-ąji tej, odbytej [>od 
przewodnictwem inspektora pia-cy, wziął u- 
dział dr. Jakób Potok, z ramienia Zjednocze
nia Zawodowego Polskiego, p. Kowubski, o- 
.raz delegaci robotników. Po półtoragodzim- 

j nycb naradach przedstawięiel firmy dr. 
J Potok wyraził swą zgodę na podwyżkę płac 
, o 8 procent., wychodząc z . togo założenia, 
■ że przy poprzedniej podwyżce w czerwcu 

r. b. robotnicy firmy J. D. Potok otrzymali 
podwyżki tylko 10 proc., podczas gdy w in- 

i nych fabrykach podwyżka ta wynosiła do 
; 15 proc. Przedstawiciele robotników, nie ma

jąc wyraźnych mandatów, przyjęli do wia
domości wyniki ko-nfere-ncu, jednak podpi
sanie urnowy nastąpi dopiero po ponozirmie- 
ni-n się delegatów z ogółem robotników.

W ubiegły poniedziałek w Inspektoracie 
pracy została podpisana Umowa z robotnika 
mi kopalni .,Jakób“, należącej do firmy 
..Knothe i Hłasko“. Robotnicy otrzymali 8 
procentową podwyżkę płac, czyli tyle, co i 

^ia Innych kopalniach.

Abonament ważny na wszystkie przed- 

Bilety wcześniej nabywać można w 
cukierni Bagatela (vis a vis dworca) godz 
2—10 Kasa teatru czynna w dni przed
stawień wiec; od g 5 popol, zaś w dni 
przedstawień popołudniowych od godz 3

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

Udziałowy: „Syberja11 (Carskie zbiry). 
Sfinks: Sodoma i Gomora.

Sprawa wystawy budownictwa.
W ubiegły wtorek odbyła się w gabine 

cie p. starosty Remiszewskiego i pod te
goż przewodnictwem konferencja prezy
dentów miast Zagłębia, w sprawie proje
ktowanej wystawy budownictwa w Sosno 
wcm. Obecni poparli projekt, uznając po
trzebę tego rodzaju wystawy na naszym 
trenie i zgadzając się na poniesienie pe
wnych kosztów, związanych z urządze
niem imprezy.

Wystawa, zawierająca bogaty dział pro 
jektów, rysunków i modeli, obejmując za
bytki architektoniczne oraz budownictwo 
nowoczesne, uzupełniona będzie ekspona 
tami związku miast polskich i połączona 
zostanie z wystawą warszawską „Mieszka 
nie i miasto11, z wystawą przeciwgruźliczą 
z Częstochowy i z wystawą higieniczną ze

Jednem siewem, całość zapowiada się 
imponująco.

W związku z projektowaną wystawą zo 
stanic ogłoszony konkurs na budowę do-

mu dla 4 i dla 16 rodzin i nagrodzone pra 
ce również będą umieszczone na wysta
wie.

Z uwagi na brak szeregu danych nie mo 
z Częstochowy i z wystawą hygieniczną ze 
dzenia wystawy, to też w przyszłym ty
godniu odbędzie się powtórna konferen
cja,' celem powołania komitetu i przystą 
pienia do realizacji zamierzenia.

Urządzenie wystawy projektowane jes< 
na koniec grudnia r. b. lub początek sty
cznia roku przyszłego.

Z kasy chorych.

IAmbulato-rjum Kasy chorych w Za
wierciu jest bardzo szczupłe. Z tej racj; 

zarząd Kasy chorych w ‘ Sosnowcu za- 
t mierzą przystąpić do budowy nowego, 
’ obszernego anjibulatorjum. Mieszkańcy 

Zawiercia przyjmą zapewne tę wiado
mość z zadowoleniem, obecne bowiem 

i ambulato-rjum jest w stanie opłakanym, 
i Kasa chorych zamierza również kupić 

nowy aparat roentegenowski dla swego 
instytutu roer.tgenowskiego. Dotych
czas używany aparat okazał się niewy
starczający. Koszt nowego aparatu we
dług oferty firmy . Siemens wynosić bę
dzie około 53 tysięcy złotych.

Sprawa zaopatrzenia na zimę bezro
botnych.

Magistraty miast Zagłębia postanowiły 
zwrócić- się do rządu o możliwie spieszne 
załatwienie, z uwagi na zbliżającą się zi- 

! mę, kweslji zaopatrzenia bezrobotnych w 
! kartofle i węgiel. Znając stanowisko w tej 

sprawie p. wojewody Manteuffel, który w 
roku ubiegłym zajął się bardzo energi
cznie omawianą kwestję, należy się spo
dziewać, że i w' tym roku sprawa zaopa
trzenia bezrobotnych w węgiel i kartofle 
zostanie wkrótce pomyślnie załatwiona.

‘ Utworzenie Komitetu „Tygodnia lotnicze 
go- w Grodźcu.

• Onegdaj pod przewodnictwem wice-pre
■ zesa p. inż. W. Pietraszkiewicza odbyło 
‘ się zebranie zarządu LOPP. Koło w Grodź

cu, na którem prócz załatwienia spraw 
bieżących, postanowiono zwołać w przy
szły piątek tj. dnia 1 października o godz.

’ 8 wieczorem zebranie organizacyjne „Ty 
! godnia lotniczego11 z udziałem zaproszo-
■ nych przedstawicieli różnych miejscowych 
j instytucyj społecznych oraz znanych dżin

ilaczy społecznych.

Ze szkolnictwa zawodowego.

j Jak się dowiadujemy, Miejska Szkoła 
. Dokształcająca wieczorowa w Sosnowcu 
' przy ulicy Wawel przyjmie do starszej 
!■ klasy handlowej 10 uczniów, przygotowa 

nych do słuchania 8 wykładów już rozpo 
czętych. Wykładane są następujące przed 
mioty: towaroznawstwo, arytmetyka i ge 
ografja handlowa, k-sięgowość, kalkulacja 
towarowa i przemysłowa, nauka o handlu, 
o obywatelstwie oraz higjena pod kierun 
kiom doświadczonych wykładowców, 
lekcje i zapisy odbywają się w poniedzia 
łok. wtorek, czwartek i piątek od godz. 6 
do 9 wiecz. dla osób płci męskiej ponad 
18 lat ? wykształceniem z zakresu szkoły 
powszechnej normalnej. Z ukończenia kur 
su rocznego wydaje się świadectwa. Opła 
ta po 1 zł. miesięcznie. Należy spodziewać 
się, iż Subiekci handlowi i praktykanci biu 
rowi, drukarscy, fryz-jorecy, ekspedienci 
towarowych sklepów i .składów, oraz ma 
gazynów podążą uzupełnić swą fachową 
wiedzę. f

W roku ubiegłym założone Towarzy
stwo Popierania Szkolnictwa Zawodowe
go w Zagłębiu Dąbrowskiem niewątpli
wie skorzysta z istniejących kursów Zaw. 
Szkół. Dokszt. wieczorowej przy ulicy 
Wawel w Sosnowcu i zachęci właścicieli 

i i kierowników przemysłowo-handlowydi 
d-o nauki zawodowej swych wychowańców 
i pomocników.

Perspektywa wczesnych mrozów.
Wbrew przepowiedniom długotrwałego 

ciepła, które miało panować aż do późnej 
jesieni, daje się obecnie odczuwać dotkli
we zimno, a meteorologowie zaczynają 
prorokować wczesne mrozy. Doświadcze
ni' rolnicy mają swoje własne metody dla 

j orjentacji w warunkach atmosferycznych. 
Otóż wśród kół rolniczych panuje przeko
nanie, że musimy się liczvć z nadejścieu 
wczesnej a ostrej zimy

Awanse na kolejach.
Jak się dowiadujemy, obecnie w pier

wszym rzędzie na kolejach awansowani 
będą pracownicy, którzy od dłuższego 
czasu zajmowali stanowiska etatowe 
wyższo od posiadanej przez nicli trruny 
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-Pozatem pracownicy w grupie wyższej, 
zajmujący stanowiska niższe, winni byc 
w miarę możności przeniesieni na stano
wiska, odpowiadające posiadanym gru
pom uposaż. Pracownicy, którzy nie po
gadają odpowiednim kwałifikacyj służ
bowych i cenzusu szkolnego, na stanowi
ska wyższe awansowani być nie mogą i 
w tym względzie rostrzj-gnąć może tyl
ko starszeństwo lat służby.

Ułatwienia licytacyjne.
Władze skarbowe wydały powtórne 

zarządzenie, by urzędy podatkowe uprze
dzały płatników na trzy dni przed licyta
cją, a na wypadek przedstawienia przez 
płatnika świadectwa ubóstwa —- odkła
dały egzekucję.

Tajemniczy wypadek.
Onegdaj wieczorem do podkomisarjaai po- 

gońskiego zgłosił się stróż domu przy ulicy 
Przechodniej 1, w Sosnowcu St. Sałamucha 
z wiadomością, że jeden z lokatorów J.Kiensz 
powrócił do domu pijany z poszarpaną lewą 
ręką. Badany Kiersz oświadczył, że był na 
Konstantynowie, gdzie upił się. a następnie 
pijany już wracał do domu. Przechodząc 
jyrzez tor kolejowy potknął się i unadł. Ohcąc 
się podnieść, pomagał sobie rękami, przy
czem lewą ręką oparł się na szynie. W mię
dzyczasie przejedzą! pociąg i koła wagonów 
poszarpały mu rękę. Kiersza przewieziono do 
szpitale na Lepiankach. gdzie odjęto mu rę
kę powyżej łokcia i pozostawiono w szpitalu 
na dalszą kurację.

Tłomaczeoie się Kiersza nie trafia wszyst
kim do przekonania, gdyż był on karany już 
niejednokrotnie za kradzieże i można przy
puszczać, że wypadkowi powyższemu uległ 
przy „robocie"

Jak w dzikim kraju.
Jeżdżący samochodami są narażani nie- 

tyllko na wypadki z powodu kiepskich szo», 
albo dziurawienia gum z powodu nieuniknio 
nego najechania na gwoździe, ale jeszcze są 
obrzucani kamieniami, błotem, wymyślaniem, 
a nieraz umyślnie obywatele rzucają pod sa
mochody potłuczone butelki lub inne ostre 
.przedmioty. Województwo ponownie zwróci
ło na to uwagę i przypomina urzędom gmin
nym, że za wszelkie uszkodzenia pojazdów 
odpowiadają winni, względnie wieś, na tere
nie której nadużycia popełniono. — Również 
do odpowiedzialności pociągani będą ci, co 
na sygnał samochodowy ne usuwają się z 
drogi, tob przebiegają przed samochodem, 
mimo sygnałów.

A jednak płótna najtaniej kupić można 
u Mieszalskiego w Sosnowcu.

Odłożenie koncertu.
Zapowiedziany koncert, z którego do

chód ma być prze-zn-aczony na bibljotekę 
im. H. Kołłątaja, a mający się odibyć w 
sobotę dnia 2 października w resursie w 
Dąbrowie, został odłożony z powodów 
niezależnych od organizatorów. Konoert 
ten z udziałem osób, podanych we wczo
rajszym numerze, odbędzie się w ponie
działek dnia 4 października.

Wybryki szumowin.
Dyląg Tadeusz i Skubią Antoni, zamiesz

kali w Sosnowcu (Marjacika 5), będąc w sta
nie nietrzeźwym, dobrali sobie odpowiednie 
towarzystwo damskie, poczem zaczepiali 
przechodniów ordynamemi słowami i wyzwi
skami. Uspokojeniem podejrzanych amantów 
zajęła się policja.

Pomyłka czy kradzież?
Onegdaj około godziny 14 przy targowicy 

mysłowickiej zostawił bez opieki 3 krowy 
handlarz Lisowski Zygmunt, zamieszkały w 
Czeladzi przy ul. Przełajskiej 4. Po pewnym 
czasie krowy zniknęły, niewiadomo gdzie. 
Zachodizi przypuszczenie, że zostały one skra 
dzione, lub też pomyłkowo popędzone przez 
innych gońców.- Poszkodowani zostali gospo
darze czeładcy; Biedyński Piotr, Machoń To
masz i Rączaszek Maciej.

Podrzucenie dziecka.
W uh. wiórek o godzinie 20.30 na ul. 3-go 

Maja w Sosnowcu oboko budynku Tow. So
snowieckiego nieznana matka zostawiła 6- 
miesięczne niemowlę. Dziecko umieszczono 
w domu dła niemowląt przy Szpitalu miej
skim na Pekinie. Celem wykrycia wyrodnej 
matki prowadzi się dochodzenie

Kradzież kur.
Onegdaj w nocy do komórki Heleny Kon- . 

rad, zamieszkałej w Sosnowcu przy ul. Pił
sudskiego 86, włamał się nieznany sprawca, 
który skradl kilka kur, wartości 36 złotych.

Oszust w roli agenta.
W tych dniach przybył do Ząbkowic nie

znany oszust, podający się za lmbierowieża 
Michała, azrenta Tow. Ubezpieczeń „Piast"

| w Katowicach. Zainkasował on pewne sumy 
a conto wkładek ubezpieczeniowych od go
spodarzy ząbkowickich Grochockiego Wło
dzimierza, Głowackiego Ignacego oraz od 
miejscowego proboszcza. Zain kasowa wszy 
pieniądze od naiwnych obiecał na drugi dzień 
doręczyć im polisy. Jednakże do dnia dzi
siejszego poszkodowani nie mogą doczekać 
się obiecanych pokwitowań, zaś sprytny o-

| ezust ulotnił się bez śladu.

Handlujący „marjawita".
W ostatnim czasie Uwija się w Zagłębiu 

jakiś osobnik w stroju „ntarjawickim",

Sftttislw uMie a fatm isln.
DĄBROWA NIECH SIĘ RAZ JESZCZE ZASTANOWI?

W swoim czasie, kiedy Magistraty miast 
Zagłębia przeprowadzały sprawę zaciągnię
cia pożycaki ulenowskiej na inwestycje miej 
skie, poświęciliśmy kwestji tej sporo miejsca, 
przyczem ustawicznie podkreślaliśmy konie
czność inwestycyj, które wcześniej czy pó
źniej muszą być wykonane, zaznaczając je
dnak, iż samorządy nasze nie powinny anga
żować się w imprezy, przekraczające ich 
środki finansowe.

Wszelkie jednak przestrogi w tej materji 
były głosem wołającego na puszczy, soojałi 
styczni bowiem gospodarze miast naszych 
nie chcieli słyszeć o tem, że pożyczka ulenow 
oka, jak wykazało doświadczenie miast, któ 
re dawniej haczyk ten połknęły, jest dla sa
morządów Zagłębił wręcz niemożliwa do 
przyjęcia, gdyż nie można w dzisiejszych tru 
dnych warunkach obciążać budżety miast 
dodatkowym ciężarem stanowiącym niemal 
50 pr. wydatków normalnych.

Z tego też względu Sejmik będziński i Mi 
gistrat w Będzinie zrezygnowały z „dobro
dziejstwa" i odmówiły przyjęcia pożyczki, 
natomiast Sosnowiec i Dąbrowa skwapliwie 
propozycję przyjęły.

Jak u nas traktuje się tak poważne spra
wy, świadczy fakt, iż mające zawrzeć niezwy 
kle uciążliwą umowę na przeciąg 21 lat, za 
równo zarządy, juk i Rady miejskie, n5e zna
jąc warunków kontraktu, uchwalają zacią
gnięcie pożyczki „na ślepo", tłomacząc się 
następnie, iż stało się to z przyczyn od nich 
niezależnych.

Na wynik tak lekkomyślnego załatwienia 
sprawy nie trzeba było długo czekać.

Obecnie Banlk Gospodarstwa krajowego, 
za którego pośrednictwem przeprowadzona 
jest ta operacja finansowo-samorządowa, za 
wiadomi! Magistrat m. Dąbrowy, aby na

Wiadomości ze Śląska.
Aresztowanie „ntahieskieg o ptaszka" z łraku śląskiego.

W ostatnich czasach grasował na Śląsku 
głośny hochstapler i handlarz żywym towa
rem niejaki KSlló-Hirech, którego przed pa
ru dniami aresztowano we Lwowie. Teren 
działania Hirscha był bardzo szeroki. Nie
omal we wszystkich miastach Polski prze
prowadził szereg świetnych, naturalnie tyl
ko dla swej kieszeni, „interesów" i opera- 
cyr finansowych. Prawdziwy jednak raj dla 
tego niebieskiego ptaszka był na Śląsku.

Zaopatrzony w polecenia Ministerjów na
szych w Warszawie i rozmaite dokumenty, 
wszędzie miał drogę otwartą. Zaraz po przy
jezdne na Śląsk, zgłosił się Hinsch u posła 
Korfantego w towarzystwie swojego osobi
stego sekretarza i fotografa (!) Na wizycie 
u posła Korfantego naopowiadał Hirsch o 

wpływach wśród finansje- 
ry międzynarodowej. Po dłuższej konferen
cji obiecał Hirsch posłowi Korfantemu po
starać się o niezmiernie korzystne pożyczki 
da przemysłu śląskiego, mia9t i gmin na G. 
Śląsku.

Ażeby pozyskać sobie pos. Korfantego, 
Hirsch przyrzekł posłowi Korfantemu za
mieścić jegó fotografję wiąz z rodziną w 
czasopiśmie .^Internationalen Dona.u-L!oyd“ 
„Osobiety fotograf" Hirscha sfotografował 
posła Korfantego, rodzinę całą i apartamen
ty. Pos. Korfanty wierząc podrobionym po
leceniom z Ministerjum wprowadził Hirscha 
do rozmaitych wielkich przedsiębiorstw. 
Wkręciwszy się w sfery ciężkiego przemy
słu, Hirech zaczął zgarniać setki i tysiące 
dolarów za „reklamę międzynarodową".

Poza wielkim przemysłem operował rów
nież Hinsch wśród burmistrzów miast ślą
skich. Pierwsza ofiara Hirscha stał sie pre

który sprzedaje wydawnictwa zdyskre
dytowanej sekty. Nabywców nie znajduje, 
bo i na lepeze rzeczy także bnak pienię
dzy, a zresztą dla sekty tej są już „tempi 
passat i“.

Chciała mieć kolczyki.
Czekaj Marja, mieszkanka Sosnowca (De- 

kerta 14), chcąc mieć kolczyki, wyjęła jeden 
złoty kolczyk z ucha córce Moszka Frymor- 
giena. P. Moszkowi jednakże nie podobało 
się to, zwrócił się więc do policji ze skargą 
na Czekajową.

dzień 1 października r. b. wpłacono 7070 do
larów, tytułem pierwszej raty pożyczki ule
nowskiej. Jednocześnie zażądano dopełnie
nia szeregu formalności, związanych z tą 
sprawą.

Ponieważ wykonanie żądanych formalno
ści w określonym przez B. G. K. terminie jest 
rzeczą finansowo niemożliwą, Magistrat m. 
Dąbrowy zażądał miesięcznej prolongaty na 
uskutecznienie obydwu warunków.

Okazuje się jednak iż Dąbrowa może się 
jeszcze wycofać z tej niefortunnej impre
zy. Na skutek interwencji województwa ko
misje miejskie i Rada miejska mają bowiem 
w najbliższym czasie jeszcze raz rozpatrzeć 
umowę uicnowską, poczem dopiero będzie 
powzięta ostateczna decyzja.

Z uwagi na doniosłe znaczenie omawianej 
sprawy, pożądanem jest, aby komisje za
prosiły do swego grona kilku fachowców, 
z którymi całą umowę należałaby objektyw- 
nie, tak naprawdę „po obywatelsku" prze
myśleć i wydać odpowiednią opinje.

I jeszcze jedna uwaga. Początkowo łudzo
no się, że jeżeli miasto nie będzie mogło po
kryć swych zobowiązań, zrobi to Rząd, któ
ry gwarantował pożyczkę. Istotnie, rak bę
dzie, z tą tylko różnicą, że Rząd w tej chwili 
zasekwestruje wszystkie dodatki miejskie do 
liczane do podatków państwowych i wtedy 

• .uagistrat może znaleźć się w takiej sytuacji 
iż nie będzie miał pieniędzy nawet na wypła 
tę pensji pracownikom.

Miejmy nadzieję, iż komisje, które zajmą 
się rozpatrzeniem umowy ulenowskiej w Dą
browie, zdają sobie sprawę z powagi zaga- 
drtftnia i dołożą, starań, aby kwestję tę na
leżycie załatwić i, o ile to możliwo, wyró- 

. wnać poprzednie błędy zarządu i Radv miei- 
I sklej.

zydent miasta Katowic dr. Górnik, które
mu obiecywał Hirsch wyrobienie wielkiej 
pożyczki dolarowe^ na inwestycje.

Pewnego dnia, gdy policja śląska zaczę
ła się coraz baczniej interesować jego oso
bą, Hinsch u ciekł na Węgry do Budapesztu. 
Jednakże karząca ręka sprawiedliwości do- 
siągnęla go i tam i obecnie został ten spryt
ny oszust i handlarz żywym towarem oka
dzony w więzieniu we Lwowie.

Miasta śląskie oraz przemysł ciężki ma
ją wystąpić na drogę sądową, jako poszko
dowani na sumę przeszło 20 tys. dolarów.

Taka jest hlstorja o p. Hirsohu i jego dzia
łalności na terenie Śląska

Teatr Polsid w Katowicach.
Repertuar

Czwartek 30 po raz drugi „Hrabina*.  
Sobota 2 października ,Król“.
Niedziela 3 psździernika 2 przedstawie

nia: popoł. g 3 30 „Zaczarowane koło*,  wie
czorem g. 7 30 opera „Hrabina".

Z Sejmu śląskiego.
W piątek dnia 1 października odbędzie się 

posiedzenie Sejmu śląskiego, na którem bi
dzie rozpatrywaną ostatecznie sprawa znie
sienia Urzędów mieszkaniowych.

Nowe wydawnictwo.
W dniu jutrzejszym pojawi się w Kato

wicach ; owe pismo tygodniowe handlowo- 
przemysłowe pt. „Górnośląski Przegląd Ku- 
nienki". Redaktorem no w aro wydawnictwa 

jest p. Jx>on Cha-rap, b. współpracownik 
„Poloru ji“.

Ważne dla kupców i handlarzy.
Magistraty miast śląskich zwracają uwa

gę, że różni kupcy, handlarze i handlarze 
domokrążni po wykupieniu t. zw. patentu 
w urzędzie skarbowym uważają, że jest to 
wystarczającem i że nie są obowiązani zgła 
szać uprawianego procederu u władz lokal 
nyeh, tj. w magistratach i zarządach gmin
nych. Takie pojmowanie rzeczy jest myl- 
nem, gdyż w magistratach i gminach naie- 
ży proceder swój zgłosić. W magistracie o- 
trzymuje się odnośne zaświadczenie i z tera 
dopiero należy się zwrócić db urzędu skar
bowego, który patent wystawia. Zgłoszenia 
o patent należy uskuteczniać do listopada, 
w przeciwnym bowiem raizie może się zda
rzyć, że zgłaszający się do 1 stycznia nie 
otrzyma nowego poświadczenia i będzie mu 
siał kilka dni lub nawet tygodni czekać na 
zezwolenie dalszego prowadzenia handlu.

Posiedzenie Rady miejskiej.
DzL-iai odbędzie się popołudniu posiedze

nie Rady miejskiej miasta Katowic pod prze 
wodnictwem prezesa Piechnika. Na porządku 
dziennym między innemi jest sprawa prote
stu Zjednoczenia chrześcijańskiego, który 
został wniesiony do Magistratu, co do przy
znania 37 miejsc w komisjach reldamacyj. 
nydi tak zwanej ..partji" Kustosa (Ztwiązek 
Obrony Górnoślązaków).

Zakończenie strajku w kinach katowickich.
Dzisiaj kończy się nareszcie strajk w ki

nach katowickich. Ugoda, jaka stanęła mię
dzy Magistratem a właścicielami kin jest 
prowizoryczną i obowiązuje tylko na paź- 
dziennik. Mianowicie kina do pierwszego li
stopada małą płacić 30 proc, podatku ko 
munataego od biletów wstępu, to znaczy 
podatek został podniesiony o 50 proc. (20 
na 30 proc.) Po pierwszym listopada obowią
zywać będzie nowa umowa, której treść zo
stanie uchwalona przez obie strony w paź
dzierniku.

Nowy kiosk gazetowy.
Przy dworetf kolejowym w Katowicach 

otwarty został wczoraj nowy kiosk do sprze
daży gazet i czekolady. Ładny wygląd kio
sku robi naogół estetyczne wrażenie

Plotka „Gazety Robotniczej".
Dzisiejsza „Gazeta Robotnicza" podaje 

nieprawdziwą wiadomość, jakoby prokura- 
tor przy sądzie okręgowym w Katowicach, 
zażądał wydania ks. posła Mathei, celem 
■pociągnięcia go do odpowiedzialności karne; 
za rzekome nadużycia finansowe, popełnio
ne w Związku uchodźców.

Sprawa tych rzekomych nadiużyć była już 
swego czasu poruszaną na łamach „Gaze
ty Robotniczej" i redaktor odpowiedzialny 
„Gazety" został przez ks. Matheję zaskar
żony o oszczerstwo. Sąd skazał redaktora 
„Gazety" za rozsiewanie nieprawdziwych 
wiadomości wtenczas na 1 miesiąc więzienia

Dziś „Gazeta Robotnicza" porusza tę spra
wę raz jeszcze. Jak się dowiadujemy, p. 
prokurator nie żądał dotychczas od Sejm*  
śląskiego wydania ks. Mathei

O zabezpieczenie stacyj benzynowych.
W trzech najruchliwszych punktach Kato

wic znajdują się stacje benzynowe do zasila
nia samochodów benzyną, a żadna z nich nie 
posiada napisu ostrzegawczego w rodzaju: 
„Nie zbliżać się z ogniem!" lub „Nie palić 
tytoniu!" — Wiadomo przecież, iż w Lesz
nie od zapalonego papierosa nastąpi! wybuch 
benzyny przy pompowaniu do samochodu, 
który zabił parę osób, a w Drohobyczu 

wskutek wybuchu zawaliła się dwupiętrowa 
kamienica. Czy odnośne władze stosują się 
do przysłowia: „Mądry Polak po szkodzie?" 
Ohyba należy uprzedzić niebezpieczeństwo, 
a nie lekceważyć go sobie.

Samobójstwo.
Onegdaj w południe wyskoczył z jadące 

go pociągu między stacjami Mikołów—Chro- 
brze w zamiarze popełnienia samobójstw*  
niejaki Tajstra Paweł, robotnik, lat 20, z 
Mikołowa. Tajstra odniósł ciężkie okalecze
nia. Odwieziony do szpitala w Mikołowie 
zmarł następnego dnia. Powodem saibobóę- 
•twa — niesnaski rodzinne

Nieszczęśliwy wypadek.
Wczoraj popołudniu wypadła z okna trze 

ciego pię,t-a przy ul. Woln-ośd 25 w Bogu
cicach Majewska Julja, lat 38. Nieszczęść 
wa ofiara wypadku w drodze do szpitale 
zmarła.
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Kronika Zawiercia.
Udaremnione ekscesy.

Onegdaj kolo południa grupa bezrobotnych 
pozostająca pod batutą kilku miejscowych 
komunistów miała zamiar wszcząć burdę 
orzed Magistratem.

Zabezpieczenie zorganizowane pod osobi
stym nadzorom kierownika komisarjaitu, st. 
przód. Kwapisza. udaremniło projekty awan
turników. którzy, widząc zdecydowaną po
stawę policji, rozeszli się do domów.

Fałszywa wiadomość.
iV jednem z pism katowickich zamiesz

czono artykuł o zmniejszeniu się bezrobo 
cia w Zagłębiu, przyezem w Zawierciu 
autor artykułu przewiduje pogorszenie się 
sytuacji wobec grożącego Tow. Akc. Za
wiercie zamknięciu fabryki.

' Współpracownikowi naszemu interpclu 
jącemu w tej sprawie Dyrekcję Tow. Akc. 
Zawiercie oświadczono, że wiadomość o 
zamknięciu fabryki jest nieprawdziwą i 
całkowicie pozbawioną podstaw.

Redukcje częściowe, jakie były prze
prowadzone w jednym z działów są skut 
kiem zmian wewnętrznych i koniecznego 
dostosowywania produkcji do sezonu, 
przyezem nie są one właściwie redukcja
mi, gdyż większość zredukowanych prze 
niesiono do innych oddziałów fabryki.

Pozatem produkcja wzrasta. Dyrekcja 
przypuszcza możliwość powiększenia per 
rondu, lecz nigdy unieruchomienia fabry- 

óemsta.
Prawdopodobnie przez zemstę obiano gry- 

tącywi płynem palto i pończochy Mani I.u- 
Ftiger, zam. przy ul. Zawale 4. Poezkodowa- 
na oblicza swe straty na 80 złotych.

Kradzież.
Romanow; Rlajerowf, zamieszkalł-mu przy 

ul. Senatorskiej 18 skradziono gardę tubę war 
tości 150 złotych.

Kronika Olkuska.
Z L. O. P. P.

W dniu 27 b. tu. w sali radzieckiej w 
Olkuszu odbyło się pod przewodnictwem 
p. starosty Staanirowskiego pierwsze ogól 
ne zebranie znanych na polu pracy spo
łecznej obywateli Olkusza i okolicy, któ
rzy wyłonili z pośród siebie Komitet ..Ty
godnia lotniczego", mającego się odbyć 
w czasie od 10 do 17 października r. h. 
Zebrani, po wysłuchaniu programu „Tygo 
dnia“, przedstawionego w szczegółach 
przez p. Koconia i krótkiej dyskusji, roz
dzielili między sobą prace, tworząc Ś sok 
cje: propagandy, zbiórki i rozrywkową, 
pod przewodnictwom pp. NoconiA. Okr.tj' 
niowej i Wilczyńskiej. Obok szeregu pro je 
któw, p. Ostrowski zaproponował zapro
szenie do Olkusza z odczytami znanych 
na terenie Zagłębia, prelegentów na polu 
aeronautyki.

Na wieś pc.danowk,no trafić przez za w 
sze Ofiarne nauczycielstwo szkól ludo
wych, czego domagali się będący na zebra 
niu członkowie Wydziału Powiatowego.

Kronika sportowa.
Mała pomyłka. W nr. z dnia 28 b. m. za- 

nieściliśmy mylnie wyniki zawodów między 
K. S. Sosnowiec a T. K. O.-śwa. Wynik toń 
był nic 8 :2, lecz 8:1.

Zagłębianka w Będzinie grozi najn wyciąg 
nięciem odpowiednich konsekwencyj — za 
to, żeśmy nie wymienili jej graczy w roz
grywkach między klubem. Hakoach a 23 p. 
a. p., które odbyły się w ub. sobotę i nie
dzielę. Okazuje się z nadesłanego nam listu, 
te do rozgrywki z armą Hakoacb sprzymie
rzył się z Zaglębianką, czego już zapewne 
Zagłębianka żałuje, gdyż — jak pisze nam 
— lattry na udeptanej ziemi osiągnęli jej 
gracze, a nie jacyś tam „hakoach-czycy". 
To, żeśmy nie wspominali o tym sojuszu pił
karskim i o tak kiepsko rozłożonych jego 
sukcesach, rzeczywiście należało nam wypo
mnieć, a ambitni gracze Zagłębianiu niech 
się dowiedzą, żeśmy okrutnie przerazili się 
Ich groźby i nie czytali do dnia dzisiejszego 
rozwieszonych po Będzinie afiszów, zapo
wiadających wyraźnie mecz Hakoach — 23 
p. a. p. Oj, mili młodzieniaszkowie...

K. S. Kolejowy Katowice — K. S. Cze
ladzki. Między temi dwoma drużynami od
będą się w niedzielę 3 października zawo
dy piłkarskie. Czeladzki K. S. musi wytę
żyć wszystkie siły, by wyjść honorowo z 
powyższego spotkania.

Zawierckie sprawy miejskie.
25 ŁAWEK NA ULICY. — GWARANCJA NA POŻYCZKĘ. — WYCIER KOMINÓW. 

STRAŻ OGNIOWA I BECZKOWÓZ. — FILMOWANIE ZAWIERCIA.
Porządek dzienny poniedziałkowego posie- 

siedzenia Rady miejskiej nic zawierał specjał 
nie interesujących kwestyj, to też obrady od
były się bez gorącej dyskusji.

Po przyjęciu protokołu z poprzedniego po
siedzenia wpłynął wniosek uagły Magistra i u 
o' ustawienie na ul. 3 Maja 25-ciu ławek. 
Radny Pełer. który zrozumiał, że Magistrat 
żąda uchwalenia na ten cel sum specjalnych, 
gorzko wyrzuca Zarządowi miasta oszczęd
ności, jakie zrobiono na budowie tej ulicy i 
uważa, że wydatek na ławki winien być po
krył}' lenn właśnie oszczędnościami. .Prez. 
.Janik wyjaśnia, że chodzi tu jedynie o for
malne upoważnienie Magistratu, który ma na 
ten cc: fundusze i innych nie żąda. Nagłość 
wniosku i sam wniosek jednogłośnie uchwa
lono.

Sprawa przyjęcia przez niiaeto gwarancji 
na pożyczkę 25 tys. złotych, zaciągniętą w 
Banku Go.-p. Krajowego w Warszawie dła 
poszkodowanych wskutek huraganu, wywo
łuje krótką dyskusję.

Radca Peter, t o stwierdzeniu, że pożyczka 
pochodzi z fun/lu-ru rozbudowy miast, do- 
maga -ię pó ijr.it akcji u rządu dla wyjed
nania specjalnych kredytów dla ofiar hura
ganu. sum zaś. pochodzących z funduszu roz
budowy użyć wyłącznie na. rozbudowę, by 
podnieść stan zdrowotny mieszkań robotni
czy cli.

Prez. Jair.k wyjaśnia, że pożyczka została 
uzy kaną z r«z.-.w tiui.uszu rozbudowy, po
za kwotami, które przyznano miasrtu na roz
budowę. Je Ir.-':. 70referuje zasadę two
rzenia funduszu rozbudowy, na Który .kła-- 
day. -ii’ podatki od lokali, płacone przez 
linia-ta i z w.-a'-a uwagę na absurd, jafcrn jest 
npro ■•••.iłowanie pożyczek, udzielanych mia
sto-1 z -uin, złożonych przez też same mia
sta.

Wicepręz. CiechomsKt referuje przypusz
czalny podział pożyczki pomiędzy poszkodo
wanych. zaznaczając, że jest on prowizorycz
ny-

R. Peter wnosi o zaprotestowanie przeciw
ko krzywdzeniu miasta przez oprocentowanie 
tej jioiyezk:.

Prez. .Ian’k zaznacza. te protest taki zało
żył już Zjazd prezydentów miast, wydzielo

ZYCIE GOSPODARCZE.
Rozdział kredytów rzemieślniczych.

nych województwa Kieleckiego.
Przed głosowaniem, które jednogfosiitc u- 

poważniło Magistrat do gwarantowania po
życzki. r. Peter ku ogólnej radości, raz jesz
cze wzywa do protestu przeciwko procen
towaniu pożyczki.

Krótką dyskusję wywołał statut opłat za 
wycier kominów. Duchem opozycji był znów 
r. Peter, który żądał przekazania sprawy ko
misji finansowo-budżetowej. R. Brykalski o- 
powiedział się za uchwaleniem statutu na ra
dzie. Wniosek Brykafektego większością gło
sów uchwalono.

Wniosek Komisji ogólnej, o stale pogoto
wie straży ogniowej spotkał się z ostrym 
sprzeciwem r. Brykalsfeiego, który jest zda
nia, że przy 4-ch strażach fabrycznych w 
mieście bezpieczeństwo ogniowe jest zapew
nione i nie należy obciążać budżetu koszto
wnym wydatkiem na utrzymanie stałej stra
ży. Jednocześnie w sprawie zakupu beczko
wozu proponuje nabycie beczkowozu na sa
mochodzie, wydajniejszego w pracy, który, 
acz kosztowniejszy od beczkowozów kon
nych, można będzie uzyskać na dogodnych 
warunkach. .

R. Borns-ztein wystąpił w gorącej obronie 
projektu utrzymania stałego pogotowia stra
ży pożarnej.

Po dyskusji uchwalono skierować do .ko
misji wnioski, dotyczące straży .pożarnej i 
beczkowozu. Wnioski o udogodnienia dla ru
chu ulicznego na przejazdach uznano za za
łatwione, wobec wystosowania przez Magi
strat memorjałów w tej kwestj;. -Sprawę szpc 
cącycb miasto i nieortograficsnych szyldów 
przekazano Magistratowi dla zorganizowania 
ijrzegJąilu szyldów i usunięcia rażących.

Nad ostatnim wnioskiem, referowanym 
przez prez. Janika, Rada przeszłą do porząd
ku dziennego.

Wniosek dotyczył propozycji Ministerjum 
spraw zagranicznych, sfilmowania miasta i 
okólic dla celów propagandy zagranicznej.

Postanowiono jedynie znintersować propa
gandą filmowy miejscowy przemysł.

W' zakończeniu posiedzenia prez. Janik 
zreferował pokrótce projekt kaca::- u ii Za-

W b. zaborze rosyjskim przypadnie w u- 
działe Centralnemu Towarzystwu Rzemieśl
niczemu, a w charakterze gwarantów wystą 
pią Bank Związku Sjłólek Zarobkowych i 
Bank Towarzystw Spółdzielczych.

Instytucje powyższe wskażą te współdziel 
nie, które mają otrzymać kredyty do dalsze
go rozdziału, tak toż i wysokość kwot po
szczególnych kredytów. Nie jest wykluczo- 
nent, by ponadto inna instytucja rzemieślni
cza, centralna nie otrzymała na tym terenie 
t;->h samych uprawnień ze strony P. K. O., 
a nawet pertraktacje w tym kierunku już 
się. odbywały. Wykluczonem jest natomiast, 
by ustalenie klucza i sposobu rozdziału kre
dytów mogła być opartem na kryterium na
rodowościowe™. czy też wyznaniowem, al
bowiem P. K. O. stoi na tom stanowisku, iż 
krelyt może być dostępnym- .jedynie dla 
tych rzemieślników, którzy dają dostateczne 
gwarancje moralne i raaterjałne, iż pożyczo- , 
ne pieniądze zużyją wyłącznie na poprawę i 
swych warsztatów pracy, a tem sarnom da-1 
dzą gwarancję zwrotu udzielonych im poży- ; 
czek. Żadne inne względy absolutnie nie mo
gą wchodzić w tej sprawie w rachubę.

W b. zaborze austrjackim otrzymały pro
mesy pożyczek dwie kasy rękodzielnicze, a 
mianowicie we Lwowie i Krakowie, które * 1 
mają obowiązek oddzielić kredytem rzetoio- 
sło w Małopolsce w myśl zasad, ustalonych 
przez cztery tamtejszo izby rękodzielniaze. 
Warunki udzielonych promes nie zostały 
jeszcze zrealizowane.

WbW pojawiających się ostatnio w pra
sie nieścisłych itnormacyj co do kredytów 
rzemieślniczych, uruchomionych obecnie 
przez P. K .0., komunikuje niniejszem pre- 
zy.ijum t« instytucji co następuje:

Cekin przyjścia z pomocą rzemiosłu u- 
chwaiiła P. ’K. O. za zgodą Ministerjum skar
bu przeznaczyć narazie kwotę zł. 2.000.000 
na kredyty, dla rzemieślników, przyznanie 
zaś dalszej kwoty zl. 3.000.000 im teu cel, 
jest w toku.

Klucz jwsizialu kredytów został ustalony 
jednomyślnie na konferencji z zaintereso
wanymi czynnikami, wedle terytorfów a 
mianowicie: b. zabór rosyjski otrzyma 45 
proc, kredytów, h. zabór austriacki 27 proc, 
b. zabór praski (bez Śląska) 18 proc. woj. 
Śląskie 10 proc.

Podstawą obliczenia pow. klucza, była 
ilość warsztatów .rzemieślniczych i osób w 
rzemiośle zatrudnionych, a także i siła eko
nomiczna rzemiosła w poszczególnych dziel
nicach kraju.

Trudność realizacji przyznanego kredytu 
polega na tem, iż nie istnieje w państwie or
ganizacja wyłącznie rzemieślnicza, która 
gwarantowałaby odpowiednio rozmieszczo
ną sieęią swych organów w kraju, należyty
i sprawiedliwy rozdział kredytów.

Trudności te komplikuje ponadto fakt, że 
P. K. O., która administruje pieniądzem, po
chodzącym z oszczędności społecznych w 
należytem zrozumieniu swego obowiązku 
nie może ponosić żadnego ryzyka strat w 
związku z udzielanymi kredytami, a istnie
jące organizacje rzemieślnicze nie zawsze są 
na tyle silne finansowo, by mogły łatwo u- 
zyskać względnie same stanowić potrzebne 
gwarancje.

Z powyższych powodów organizacja roz
działów kredytów dla rzemieślników .przed
stawia się w każdej z b. dzielnic odmiennie.

Na terenie województwa Śląskiego ma się 
zająć rozdziałem kredytu komunolna Kasa 
Oszczędności w Katowicach, która jednakże 
do tej pory nie omówiła z P. Ki 0. szczegó
łowych warunków. Nie jest również załat
wioną jeszcze sprawa powyższa nu terenie 
wqjewć»dżtw: PozoiHtekśoąo i Pomorskiego.

Kronika gospodarcza.
PRZEDŁUŻENIE TERMINÓW WEKSLO 

WYCH. Ogłoszenie w Nr. 96 „Dziennika 
Ustaw R. P." 7. dnia 26 września 1926 r. roz 
porządzenie Rady mini-trów z dnia 17 wrz.eś 
nia b. r. o przedłużeniu terminów wekslo 
wych w okresie sądu apelacyjnego w Warsza 
wie i Lublinie odracza do dnia 31 grudni? 
1926 r. prekłuzyjny termin dochodzeni? 
praw z tytułu weksli, które nie uleglj 
przedstawieniu przed wybuchem wojny (31 
iipca 1924 r. — Warszawa) względnie, które 
zostały wystawione przed dniem 1 listopada 
1925 (Lublin).

NIEWAŻNE ZAŚWIADCZENIE WALU
TOWE. Ministerjum skarbu wydało pole
cenie do urzędów celnych i do placówek gra
nicznej kontroli skarbowej nieuwzględniania 
(niehonorowania) wszelkich zaświadczeń 
walutowych, na których widoczne są ślady 
]>od»krobania, wytarcia tekstu lub zmiany 
w formie poprawek bez równoczesnego o- 
mówienia tych poprawek przez bank wysta
wiający. Na przyszłość zaświadczenia walu
towe, które wykazują takie poprawki, będą 
tylko ważne o tyle, o ile uskutecznione bę
dą zajKrniocą przekreślenia, z równoczesnem 
krótkiem omówieniem przekreślenia przez 
bank.

W SPRAWIE WPŁAT NALEŻNOŚCI 
PAŃSTWOWYCH. W szeregu pi-m zjawiia 
się notatka o tom, że Ministerjum skarbu 
poleciło, aby wszelkie wypłaty należności 
poństwowych dokonywane były w biletach 
bankowych, a tylko na wyraźne żądanie od
biorców w biletach zdawkowych i w bilonie. 
Wiadomość ta nie odpowiada rzeczywistoś
ci i jak to stwierdza Ministerjum skarbu, jx>- 
lega na myliłom zrozumieniu okólnika Mi- 
nisterjuiu z 11 sierpnia b. r. Okólnik ten za
wiadamia izby skarbowe, że z powodu zmie
nionych warunków obrotu pieniężnego Bank 
Polski uskuteczniać będzie wypłatę zasił
ków dla kas skarbowych ic biletach banko
wych. a w biletach zdawkowych i w bilo
nie tylko na żądanie. Jednocześnie okólnik 
poleca kasom skarbowym, aby dokonywały 
wypłat należności państwowych takiemi 
znakami płatniczemi, jakie będą w ich po
siadaniu.

Z giełdy warszawskiej!
Ceduła giełdy warszawskiej z dnia 29-9.

AKCJE.
Bank Dyskontowy 7.75—8.00. Bank Han 

dUowy 3.60, Bank Zachodni 1.50. Bank Sp. 
Zarobk. 6-50, Bank Polski 81.00—82.00— 
82j25, .Kijewki 0.17, Spiess 2.30, Zgierz 
0.70. Ćhodorów 101.00—104.00, Czersk 0.3Ć 
—0.33, Go-ławice 40.00, Cukier 2.5ó, Firlej 
0.52—0.51, Drzewo 0.30—0.32, Węgiel 60.00 
—59.00-63.00, Syndykat 1.70, Polski Przen- 
Naft. 0.63. Polska Nafta 0.3ó, Nobel 2.40— 
2.50, Cegielski 15250, Lilpop 0.85—0.88— 
0.85. Modrztłów 3.80—3.75—3.80, NOrblin 
1.10-1.12—1.11, Ostrowiecki 6.65-6.80- 

6.70, Parowozy 0.30—0.32, Pocisk 1.30 
IŁnIzk: 1.20—1.15—1.17, Starachowice 2.00 
—1.90-1.94, Ursus 1.45, Żyrarclójj 12.50— 
12.00, Borkowski 1.20, Lombard 3.25.

WALUTY I DEWIZY
Dolar. 8.97.
Nowy Jork 9.00.
Londyn 43.77.
Paryż 25.40.
Wiedeń 127.35.
Praga 26.72.
Włochy 34-50.
Belgja 2ł.30.
Szwajcarja 174.3-5.
Holanoja 361.40. 
Sztokholm 241.75.
Tendencja dla aijcyj i walijt słabsza.

Poznańska giełda zbożowa
z dnia 29.9.

Żyto 33.75—34.75.
Pszenica 43.25—-16.25.
Jęozmień brow. 30.00—33.50.
Jęczmień zwykły 25.00—27.00.
Owies 26.00—27Ó0.
Ospa pszenna 22.00.
Ospa żytnia 20.25—21.25,
Mąka żytnia 65 proc. 53.00.
Mąka lytnia 70 proc. 51.50.
Mąka pszenna 65 proc. 68.50—71.50, 
Ziemniaki jadalne 6^0—6.60.
Ziemniaki fabryczne 5.10—5.30.
Groch Wiktorja 65.00—80.00.
Rzepak 64.00—67.00.
Gorczyca 60.00—80.00.
Słoma żytnia luźna 1.75—2.00.
Stoma żytnia -prasowana 2.75 —3.00. 
Siano luźne 8.00—9.00.
Usposobienie spokojne.



Nr Ó?*- -KURJER ZACHODNI* — czwartek 30 września 1926 r.

Z całej Polski.
POSTULATY URZĘDNIKÓW SĄDOWYCH.

W Warszawie odbył się w niedzieię zjazd 
delegatów Związków urzędników sądowych 
z całej Polski. Po kilku przemówieniach o o- 
gólnem położeniu urzędników sądowych, u- 
chwalono jednogłośnie rezolucje, w których 
zebrani domagają się: stabilizacji ukwialifiko- 
wanych urzędników, oraz zniesienia art. 116 
pragmatyki, na podstawie którego stosowana 
jest redukcja; dalej otwarcia awansów, przy
znania urzędnikom sądowym stopnia służbo
wego, odpowiadającego wysokości otrzymy
wanej przez nich gaży; przyznania dodatku 
mieszkaniowego, ponownego przyznania do
datków kresowych, przywrócenia urzędni
kom sądowym z Górnego Śląska poborów 
grudniowych, wreszcie umożliwienia wszyst
kim urzędnikom osiągnięcia VI-go stopnia 
służbowego.

STAN ZDROWIA GEN. SOSNKOWSKIEGO.
Gen. Sosnkoweki opuścił już szpital i prze

bywa na wsi, w majątku swym Stary Buko
wiec pod Porażynem. Stan jego zdrowia po
prawił się znacznie, wymaga jodnak bardzo 
troskliwej i ciągłej opieki lekarskiej. Rana 
wylotowa jest wciąż jeszcze otwarta i opa
trunki zmieniane być muszą kilka razy ha 
dobę. Niepodobna określić ściśle tenminu, 
kiedy gen. Sosnkowski będzie mógł udać się 
na zakończenie kuracji i rekonwalescencję 
zagranicę, na południe, co jest dla zabliźnie
nia i wzmocnienia poszarpanych płuc ko
nieczne. Można już obecnie z zupełną pewno
ścią stwierdzić, że wszelkie niebezpieczeń
stwo minęło i gen. Sosnkowski dojdzie szczę
śliwie do zupełnego zdrowia.

Kobieta na
ZBRODNICZE WYRAFINOWA

Pierwszy raz od czasu odzyskania wolno
ści zaskrzypi w Warszawie szubienica.

Skończy na niej swój bandycki żywot 
kobieta, 

która krwawo wpisała swe imię do kronik 
kryminalnych.

Zgrozą przejmuje sądowa opowieść o jej 
zbrodniach. Uwierzyć trudno, że ta dwu
dziestoletnia kobieta dokonywała mordów 
z zimną krwią i wyrachowaniem, których 
nie powstydziłby się najbardziej Wyrafino
wany zbój.

Dość powiedzieć: sądy
trzykrotnie już skazy wały ją na śmierć.
Kilka nazwisk nosiła i wszystkie okrywa

ła krwawą sławą. Panieńskie jej nazwisko 
brzmi pięknie — Mara Sapicżańka, z 
pierwszego męża Szykowićzowa, z drugiego 
— Zboteka, wreszcie — ..od czasu do cza
su" — Walentyna Tadecka.

W świecie kryminalnym znaną była pod 
wiele mówiącem przezwiskiem:

„Piekliwa Mania".
Na czele wszystkich '■ dowiedzionych yj 

zbrodni postawić należy 5 morderstw: zadu
szenie nieletniej siostrzenicy dla zagarnię
cia małego spodku, zasztyletowanie pewnej 
kobiety w Baranowiczach w celach rabun
kowych, mord na tem samem tle pod Wil
nem, wreszcie współudział w zamordowaniu 
i ograbieniu Janiny Wasilewskiej pod Grod
nem i Teodora Wasilewskiego poi Białym- 
stokiem.

Tych dwuch ostatnich zbrodni .;Pickliwa 
Mania" dokonała wespół z mężem Stńnw 
sławem Zbońskim. z

szubienicy.
łlE „PIEKLIWEJ MAŃKI"

Zbrodnicza para w drodze z Brześcia do 
Grodna poznała W' wagonie Janinę Wasi
lewską, jadącą do Druskienik. Usidlono ją 
przyjaźnią, w Grodnie wytłomaczono, że 
musi do rana czekać z dojazdem do Druskie 
nik, namówiono ją do przenocowania u ich 
„kuzynów" pod miastem i —

w lesie dokonano ohydnego mordu, 
rabując większą sumę pieniędzy.

Nie dość na tem. „Piekliwa Mańka" u- 
kuuła dalszy plan. W przebraniu

siostry miłosierdzia,
po-jcchala do Brześcia, zawiadomiła męża 
Wasilewskiej, żc żona leży ciężko chora w 
szpitalu pod Białymstokiem, zabrała go' i 
doprowadziła pod lufę rewolweru Zboń- 
fikiego.

Mąż-bandyta, schwytany wkrótce 
skończył pod słupkiem 

mocą wyroku sądowego.
Na taką śmierć skazano również „Pic- 

kliwą Manię", lecz sąd najwyższy sprawę 
jej polecił rac jeszcze rozpatrywać.

Sąd apelacyjny w Warszawie pod prze
wodnictwem sędziego Kwiatkowskiego zmie
nił onegdaj wyrok sądu okręgowego w tem 
znaczeniu; że karę śmierci przez rozstrzela
nie zamienił na karę śmierci

przez powieszenie.
Po raz pierwszy w Warszawie kat etato

wy, umzędnik Min. sprawiedliwości, przy- 
wdzleje maskę, czarne ubranie i rękawiczki, 
aby spełnić swój obowiązek

Zaskrzypi szubienica.

Słaby napływ studentów 
na uniw. Jagielloński.
Do dnia 26 bm. włącznie zapisało się na 

Uniwersytet Jagielloński zaledwie 1.900 stu
dentów. Według zapowiedzi rektora, termin 
wpisów nie bęizie przedłużony, tj. upływa 
z dniem 30 bm. W roku ubiegłym liczba 
studentów zapisanych na Uniwersytet Jagiel
loński wyniosła z górą 6000, obecne za opóź
nienie studentów z wpisami należy tłoma- 
czyć tem, że każdego roku wpisy były prze 
dłużone i właśnie największy napływ akade 
mików zaznaczał się w ostatnich dniach.

Pobicie posła Sochackiego.
Z Łodzi donoszą, iż miały tam miejsc*  

zajścia podczas wystąpień posła komunistyc? 
nego Sochackiego, który zorganizował dwa 
■wiece polityczne. Przemówienie posła So
chackiego było nacechowane wyraźnemi wy
stąpieniami antypaiistwowemi, co wywołało 
ogólne oburzenie wśród zebranej publiczno
ści. Policja rozpędziła zebranie i zmusiła po
sła Sochackiego do opuszczenia trybuny. So- 
cłracki stanął na stopniach jednego z kino
teatrów i usiłował przemawiać w dalszym 
ciągu, .wówczas tłum rzucił się ha niego i do
tkliwie go pobił

1U7-. Gąseckiego (z kogut
kiem) usuwała ból, pieczenie, krwa
wienie, swędzenie, zmniejszeją gu
zy (żylaki) Żądać w aptekach. 
Skład główny: Apteka a. Gąsec- 

I kiego w Warszawie, Leszno 41

Zapowiedź.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1. robotnik Sta

nisław BALAKOWSK1, wdowiec, zamieszkały w Sosnowcu, 
Szpitalna 5, syn zmarłego w Wielkich Strzemieszycach ro
botnika Józofa Balakowskiego i zmarłej żony jego Józefy z 
domu Kulaków, ostatnia zamieszkała w Kozłowie, powiat 
Miechów. 2 niezamężna Magdalena GÓRSKA, praczka, za
mieszkała w Mysłowicach, M'arki 3, córka Anny Fiałkowej z 
domu Górska, miejsce zamieszkania nieznane —chcą zawrzeć 
związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Magistracie 
w Mysłowicach i w gazecie .Kurjer Zachodni*  w Sosnowcu. 
Ewentualne przeszkody do zawarcia związku małżeńskiego 
należy wnosić w okresie dni 14-tu do niżej podpisanego.

Mysłowice, dnia 29 wrześnią 1926 r.
S753 Urzędnik stanu cywilnego Korfanty.

Ogłoszenie.
Okręgowy Urząd Ziemski w Kielcach ogłasza, że orze

czeniem z dnia 4-go czerwca 1926 roku Okręgowa Komisja 
Ziemska na zasadzie art 12 Ustawy z dn;a 11 sierpnia 1923 
roku o org. Urzęd. i Kom. Ziemskich i art. 17 Ustawy z dnia 
31 lipca 1923 roku o scalaniu gruntów, postanowiła: wniosek 
mieszkańców wsi Zelisławice, gminy Pińczyce, powiatu Bę
dzińskiego z dnia 3-go sierpnia 1925 roku w sprawie wdro
żenia postępowania scaleniowego we wsi Zelisławice — za
twierdzić i obszar scaleniowy przy komasacji tej wsi ustalić 
na 763.84 ba., obejmujących 340.88 ha. gruntów ukazowycb 
wsi Zelisławice, 422.96 ha. gruntów hipotecznych z rozparce
lowanego majątku Zelisławice, oraz gruntów zaserwltutowycb, 
przypadających włościanom wsi Zelisławice z podziału wspól
not, stanowiących wspólną własność włościan wsi Zelisławice, 
Leśniaki, Słowik Dzierżawa, przestrzeń którycn nie może być 
określoną przed ukończeniem spra wy podziału tych gruntów 
tomiędzy wyżej wymienionemi wsiami. 5741

Czwartek 3O.IX, piątek 1, sobota 2 I niedziela 3.X. 

na placu we własnym namiocie 
przy ulicy NOWOKOSCIELNEJ w SOSNOWCU 

GOŚCINNE WYSTĘPY ARTYSTY HYPNOIYZERA 
z zagrznlcy z wielkim zasoUem ta|emmc egiosklch i tybetańskich.

pod kierownictwem znanego prol. Hvnn?tvzera

SEMBULERUSA
ze współudziałem p. KLARY.

P. Klara pod wpływem siły Hyjnotyzmu unosić sie będzie w powietrzu
Dekoracja, orkiestra, światli elektryczne własne. Początek o godzinie 8 wieczór.

Soli;-ta i n edziela o godz. 2 pop. przedstawieni dla młodzieży l dzieci di lat 60.
Geny zniżine od 50 gr. do 1.50, 5720-5

OGŁOSZENIE.
W dniu 12-go października r. b. o godzinie 12 ej w południe, w Magistracie miasta Olku

sza odbędzie się:

LICYTACJA
przez podanie opieczętowanych deklaracji, na sprzedaż nasienników na pniu znajdujących się 

w obrębach NIESUŁOWICE, PAKUSKA i ZURADA 
położonych przy stacji drogi żelaznej Olkusz, a mianowicie:

I Nazwa obrębu 
leśnego

Gatunek 
drzewa

Ogólna 
ilość 
sztuk

S.T
masy 

drzewu'-

Suma 
szacunkowa

Odległość od 
stacji drogi że
laznej w kilo- 

metrach
UWAGA

ćłotyct’ er

so.-na od
trzy i pól 
kilometra„Niesulowice* Nr. 1069 do 

Nr. 1184
116 115,46 2309 21

Każda partja na-

j „Pakuska"
Sosna od
Nr. 501 do 

Nr. 6J7 166 159,36 3505 92
jeden 

kilometr
sienników będzie 

sprzedawana 
z oddzielnej

„Zurada" Sosna od
Nr . 51 do 
Nr. aOo

150 110,66 1991 83
cztery 

Kilometry
licytacji

Warunki licytacyjne codziennie, w godzinach biurowych mogą być dane każdemu do 
przejrzenia.

5,r burmistrz: K. Radłowski.
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Telefon Nr. 24-38.

Główna wygrana zł. 500.000

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
przyaruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ulatnia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizip i samopo
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. .Balsam Thiocolan Age*  
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory 

ginalnem opakowaniu apteki
5K6 A. Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno

pozatem wygrane po zł 300,000, ZUj.UOO, 100,000, 50,000. 40,000, 25,000, 20,000, 15,000, 
10,000, 5,000 i t d na ogólną sumę 12,160,000.

Loterja ta jest najlepszą na świecie, ponieważ posiada wszystkiego 80,000 losów, na które 
w 5-ciu klasach pada 40,000 wygranych i jedna Pretnja, a zatem co drugi los wygrywa.

Cena losów: losu 10 zł. "2 losu 20 zł. 4|. losu 40 zł,
Juz wszyscy wiedzą, że w naszej kolekturze padają największe wygrane U nas nikt 

przegrać nie mcżsl W bieżącej loterji padły u n« następujące wygrane:
dnia 118 10000 zl. na Nr 52 122, dnia 19 8. 3,000 zł. na Nr 32,354, dnia 208 1,000 
zl. na Nr 53499, dnia 26 8 I 000 zl. na Nr. 41,814, dnia 28.8. U 000 zl na Nr. 37,809, 

dnia 2 9 2,000 zł na Nr. 43,714, dnia 4 9. 3 000 zł na Nr, 53,477

Uiiii)Iii wszelkieofl rodzain 
ieczy skutecznie i prędko prądem 
faradycznym i przez rad jo. 
Podziękowania za wyleczenie są do 

przeglądu.
Godz. przyjęć: do południa od godz 
a—12 ipopoludniu oa godz. 2—6. 
W niedzielę tylko od g. a—12 do poi.

TOMASZ SANTUBA
Mysłowice, U. Si. ul. PiasKuwa48 

5744-4

Najuporczywszy

BÓL GŁOWY 
usuwają proszki dla dorosłych 

,z kogutkiem" 
.wyrobu apteki

A. Gąseckiego w Warszawie, 
ul. Leszno 41.

Sprzedają apteki.

a .Szwajcarskie Uorz- 
• kie Zioła*  z marka 

;Kógut” są stosowane 
przy chorobach żołąd
ka, kiszek,obstrukcji 

i kamieniach żółciowych.— 
.Szwajcarskie Gorzkie Zioła*  są 
naturalnym łagodnym środa era 
przeczyszczającym. uiatwiaiącym 
lunkcje ogranów trawienia i dzia
łającym przeciwno otyłości Szwaj
carskie Gorzkie Zioła*  pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i skłaoy 
apteczne po złotych 1-5 > za pudel
ku - skład główny apteka A. oą- 
secklego w Warszawie, m. te- 
szno 41. Wysyłamy najmniej z pu- 
aeika po otrzymaniu zł. 4.10 

(z przesyłką). 51ze «

W zeszłej Loterji padły U uas wygrane 50.00} zł. na Nr 26 104 i zl 8 0 000 na Nr 
15,054, prócz tego cały szereg innych większycn wygranych, a WUC, kt<J wygrać CDCB 
niBCti soieszy ao nas po szczęśliwo losy. >491-1

Kon piętna wyprzedaż: krawatów, i 
bielizny, trykotaży .legera*  swe- 1 

trów. torebek. Cegłowski. 3 Maja 11 
Sosnowiec. 5751-3

Ostateczna wyprzeda? towaió-/ że- 
Dziiu-galenteryjnrcn misy upa

li. uści Chrzanowski, sosnowiec, Pi<- 
tuisziego 14. Zniżga 4j proc 5761

Do .‘•prtedania sklep rzeźniczy z- 
carzowitym urządzeniem i mie

szkaniem. sosnowiec, Piłsudskiego 
11L. 57o5-2

I
 iW tern miejscu wyciąć i przy-

I

Kupimy 
kocioł parowy 
stojący meduzy zdamy do 

natychmiastowego użycia i 
pompę parową lub pulsometr.

Oferty; Kopalnia .Mierzęci
ce*,  poczta Siewierz. 5740

| urount ogłoszenia. |

Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz.

Okazyjnie sprzedam fortepian, krót 
k>, czarny. Sosnowiec, ul. Bę- 

ucińska 3u, Zalinski. 5757

Do >przeoauia Zakład Litograficzny. 
Zgłuszenia iosuuwlec, Ln.odoa 

4, p Żółtowska. 5695-1

Sprzedam okazyjnie kozetkę, mate
racyk dziecinny. Sosm*viec,  Ku- 

wataja 10. oficyna 11-gie piętro. 5754
Hu sprzedau a dom pięirowy z uu- 
•-' żem puowóruiein i ogródkiem w 
tzeladzi przy ul. Kaczei i2. 5/29-z

Olbrzymi wybór najnowszych żur- 
nali mód po cenach zniżonych 

poleca lózet Hlawski bosuuwiec 3-go 
Maja 23. 50 <4.7

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Genu egzemplarza 20 groszy.

Sosnowiec :

Sprzedam 2 i poł murgi placu w 
rogom w całości lub na kawałki, 

Wiadomość sosnowiec, Góimcsą 14, 
Pietranek. 5738-4

I Lokale. 
tO groszy za wyraz. I

Karla zamówień
Do najszczęsuwszei kolektury 
iMiimiji mini wni-liti. S. I. 

>»A1dW1Cc, ul. jw. ,ana 16.
Niniejszem zamawiam du I-ej 

klasy Państwowej Loterji Klasowej
.... -losów ćwiartek po zł. 10.— 
_____ losów połówek po zł. 20.—

..losów całych po zł. 40,_
Należność za zamówione iosy 

wpłacam na konto P.K-0 Nr. 304761 
lub proszę mi przysłać za zaliczką. 
Imię i nazwisko:---------- ......

PHCESZ OTRZYMAŁ POSADĘ?
Musisz ukończyć Kursa fachowe 

korespondencyjne prof Sekutowicza 
Warszawa, Zórawia 42 Kursa wy
uczają listownie: buchalterii, rachun
kowości Kupieckiej, norespon lencii 
handlowej, stenografii, uauiu nandiu 
prawa, aaligralji, pisania na maszy.’ 
naui. Eo uzończeoiu świadectwu 
Żądajcie jirospeirtowi 4930
Qzkoła Rysunków i Maiar 

stwa Towarzystwa Arty
styczno Literackiego w so
snowca. Zapisy codziennie od 
i i r. - do 1 w kanceiarji 
Gima. Z sosnowiec, Dęblin- 
sxa I. Kurs rysunku deaora- 
cyjnego Ó715 4

Dukiadn*  j.res:

Ooszukuję 2 pokoi z meblami lub 
* bez. w centrum miasta. Łaskawe 
zgłoszenia: sosnowiec, skrzynka poczt. 
4C. _______________ 5678-1

Hotel .Bristol*  Będzin wynajmuję 
pokoje dziennie i miesięcznie po 

vc.iacn pizystępnycn. ooj7-i
[ [ustąpię piekarnię czynną i sklep 

przy fabryce w Zawierciu, ul. ?a- 
uerewsaiego nr. 9 Herbaciani,a j. ju- 
szczyk. 5739-2

U o wyuajęcia zaraz puzoj z kuchnią 
w Dąbrowie Gór. Heromińs<a 3

1 taktować oa 10-12 i 4-o popoł. z 
gospodarzem domu. 5749

Doszukuję solidnego przedsiębior- 
■ stwa celem wybudowania comku 
o 4 -eh pokojach i kuchni na parte
rze i 2-ch z kuchnią ua piętrze z 
wygodami — placu 37 i pó. pręta w 
mfescie Celem porozumienia uferty 
os-óo interesowanych proszę składać 
w administracji Kurjera z.acn w so
snoiwcu dla .Budowa domu*.  5746

I Rożne.
10 groszy za wyraz. I

( Junnastyka lecznicza i rozwojowa, 
masaż .eczmczy i kosmetyczny.

A DUtzynska, ousnowiec, Małachow
skiego ■*  0760

I Posady i prace.
aoiiarowaae id groszy za wyra. I

jjoszukuję młodą, skromną, inteli- 
* geutną panu, wyznania mojżeszo- 
wegu do dwuiga dzieci. Ka.ataczuwa 
Sosnowiec. Sienkiewicza zl oi52-2
gju»tu»U|ę uauceyi-.eK. (a, u.Ciuieu-
* kiego języsa. Oferty; Kurjer Za 
chodm w .sosnowcu dla _F*.  5747

IJOtrzeona sklepowa, sosnowiec. ul,
* W.ejska 4. __ _ 57j6
potrzebny zaraz chłopiec do pickar-
* ni. Zgłoszenia. piiudsuego 25,
Peucker. ___ 5759
NI a stałą robotę potrzebny zdolny 
A ’ czeladnik piekarski do piekarni 
Fr. Kiepury, ul. Miła 5 w Sosnowcu. 

557ul

i Nauka i wychowanie.
iO groszy za wyraz. i

Gtenoęrafji wyucza listownie wszyst- 
kich Instytut otenograiiczny. 

Warszawa, Kopernika 8. 55JJ-3U

Przed tekstem (1 strona) za wiersz mm. 1-łamowy 50 gr. 
W tekście........................ ...... , , , 35,
Za tekstem ....... . , , 15,
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-lam. (do 50 wierszy) 15 gr.

. ......................................... (do 80 , )25 .

. ......................................... (do 100 . )30 .

CENY OGŁOSZEŃ:

I Zgubione dokumenty. I
lU głuszy za wyraz. g

Ormian Władysław zgubił dokumen
ty wojskowe, wydane przez PKU 

Susnuwiec, 5067-1
|»uinan upalińsm zguoił asiążaę Ka- 
IX cy, chorycn wydaną w Sosnowcu 

4711-2
^zpigelman Leib zgubił dowód oso- 

otsty, wyuany przez otatostwo 
oędtnua.e 5732 Z
ip -Be.ij-S4 o.utuiski zguon zsiązsę 
*-*  woskową, wydaną przez p K u 
wusiiuwiec ■ legitymauię kolejową, 

5/4o
IZiiir.endarski Alfons zgubił 
** wuiSkuwą. wyd. pucz 43

książkę
p.p. w

5751

Drobne ogłoszenia 10 groszy za wyraz. Najmniej 1 zl. 
Poszuk. pracy 5 gr za wyraz. Matrymonialne 15 gr. za wyraz 

Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA; Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. Katowice: REDAKCJA i f ul. Marjacka Nr. 7-

ADMINISTACJA | (Telefon Nr. 19-04.)

Będzin, Małschawskiego 7. — Dąbrowa, Sobreskiega 8. tek 1-25. — Zawiercie, 8-50 Maja 27. — Grodziec, Będzińska.

Druk. .Kuriera Zachodniego* w Sosnowcu. Dęblińska 1- Wydawcy: Sp.Akc. .KURJER ZACHODNI*.

Ftlje i agentury własne:

Redaktor. TADEUSZ OPIOŁA.


